
Rybacy
„Dafmoru“

do 16 tun. wykonali już
DZIENNIK BÄEMKI

115 proc.
miesięcznego 

planu połowów
Doskonałymi wynikami w 

połowach mogą poszczycić 
su? rybacy dalekomorscy z 
,/Dalmoru”, którzy dzięki 
swej ofiarnej pracy do 16 
bm. wykonali już 115 proc. 
lutowego planu połowów.

Mimo częstych sztormów, 
jakie ostatnio szalały nad 
Morzem Północnym, rybacy 
przywieźli z dalekich łowisk 
obfity plon. Załoga. ..Ra­
by” z szyprem Zbigniewem 
Dzwonkowskim wykonała aż 
2?4,8 proc. planu, „Rawki
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Związki zawodowe wystąpią z inicjatywą
opracowania ustawodawstwa pracy

odpowiadającego celom budownictwa socjalistycznego

Pianiści radzieccy 
przybyli 
na Konkurs

Chopinowski

oraz
z inicjatywą modyfikacji ustawy
o socjalistycznej ': pracy

WARSZAWA (PAP). Poniżej podajemy w skrócie 
tekst uchwały „w sprawie pogłębienia demokracji we- 

z szyprem Włodzimierzem j wnątrzzwiązkowej, przezwyciężenia biurokratycznych wy
Paszkiewiczem_ 223,7 procJ Paczel* i umocnienia więzi związków zawodowych z

z szyp-i masami pracującymi“ uchwalonej przez IV Plenum 
CRZZ, które obradowało w dniach 14 i 15 bm.

Uchwała przypomina, , że | Uchwała krytycznie stwier 
Dobre wyniki uzyskali rów'III Kongres Związków Zawo dza. że podstawowe wytycz­

cież rybacy dalekomorscy, ło|dowych, jako główne zada-jne III Kongresu Związków 
wiący na Bałtyku. Załoga Inie postawił przed ruchem Zawodowych nie są realizo- 
„Oriona” z szyprem Janem jzwiązkowym mobilizację mas wane z należytym uporem i

do walki o wzrost poziomu ży energią.
Sprawa obrony codziennych ln.

planu, a „Kassiopei 
rem Janem Laskiem — 215,7 
proc.

wodowych tkwią przede wszyst- przepisów o ochronie pracy 
kim w samym życiu związków ". . . -nnrawP w.arun zawodowych, na którym poważnie craz istotną pop.awę warun 
ciąża biurokratyczne nawyki, nie kow BHP, zwłaszcza W prze- 
durozwój demokracji wewnątrz- myślę ciężkim, w transporcie 
związkowej i nikle tętno krytyki rolnictwiei samokrytyki oraz brak kolegial oraz w roin‘ClWie.
wvch W pracy lnstancJł Zwl3/Z'k0" Należy ulepszyć stan flea-

Poważne wypaczenia występują ^ drowy na wszystkich 
— czytamy dalej w uchwale — szczeblach ruchu zawodowe- 
w wielu kierowniczych Insten-, __ skład jnstancji oraz
cjach związkowych nie wyłącza- s . **
jąc CRZZ. aparatu związkowego.

W Centralnej Radzie Związków , .„„.I
Zawodowych, w zarządach głów- Kierując się \vsk>3Zcin.iSrni 
nych i WRŻz kolegialność mląia partii i naukami III Plenum1

strzegącnajczęściej charakter formalny.
Sekretariat CRZZ nie opierał się, 
na kolektywnych doświadczeniach| interesów

KC PZPR wiernie 
mas pracują-

czlonków prezydium i plenum cych —• czytamy w zakończe­
nie był kontrolowany ani przez niu uchwały — związki zawo 
prezydia, ani przez Plenum CR 17
ZZ, nie dawał sprawozdań ze 
jej' działalności
instancji związkowych bardzo sła

ciowego, wykorzystanie wsze! Sprawa obrony codzlennych ln. rozaHjala się krytyka jjnio-
kich możliwości poprawy wa teresów mas robotniczych - czy-; ^dzfemotó ln^tencji Jwiązko- 
runków bytu i pracy robotni tamy w uchwale — pozostała na: . ■

; dalszym planie w działalności ii ich ro- związków. i W dalszej części uchwala
wszyst-j Organa związków zawodowych wskazuje środki realizacji 

kim ogniwom i działaczom nie wykazują dostatecznej dba- i zadań postawionych przez 
związkowym bardziej energi łości ° poszanowanie uprawnień „t pienum KC PZPR, stwier ... , , ■ autorytetu związków zawedo- . .cznie i wytiwale zwalczać wych. Dopuszczono do rozpow- dza jąc m. in.:
wszelkie biurokratyczne wy szechnienia się samowolnego ij^ Niezbędnym warunkiemP^C7OT!i^ «ioiirjoeorłnłrłrłarrA b o ł»n r> ł« t»<-> _ I I *• "

ków, pracowników 
dżin oraz nakazał

Knibą wykonała już 183 pro 
cent planu połowów, a „Pod 
lasie” z szyprem Jerzym 
Dłutowskim — 102 proc. pla­
nu. (cz)

W stanie zdrowia 
' ' ", rybaka 

nastąpiła poprawa
W stanie zdrowia duńskie­

go rybaka Hennmga Jennse- 
na. który w czasie stycznio­
wego huraganu uległ niesz­
częśliwemu wypadkowi na 
kutrze, nastąpiła ostatnio po­
prawa.

Dzięki troskliwej opiece 
chirurgów z gdyńskiego szpi 
tala — dr Hryniewieckiego i 
dr Ozie wieża, Jennsen przed 
kilku dniami odzyskał świa­
domość. Wypadek jego był ków angielsko-włoskich i ró j wykonywania planów produkcyj- 
—— jak twierdzą lekarze ~~i2,nvch zaaadnień miedzvnaro i nych. wzrostu wydajności pracy, 
bardzo ciężki, rybak bowiem li,;!,'h u oszczędności surowców i energii

nnun/rn 'oraz obniżki kosztów własnych —

swo dowe pogłęDią demokrację w 
J ______ I swych szeregach, bliżej
Na posiedzeniach wszystkich SprZęgną sjp z ludźmi pracy,

wskaza

aby lepiej wypełniać swe za 
dania organizatora i wycho­
wawcy mas w walce o zbu­
dowanie socjalizmu, wzrost 
dobrobytu i zapewnienie po­
koju.

Wizyta
polityków włoskich

w Londynie

M Anieuzasadnionego karania pra-l I . . ____I cowników przez administracje’ przezwyciężenia 
(zwłaszcza w górnictwie), do me- jnych wypaczeń i bra- 
chanlcznego i bezdusznego stoso-- «odniesienia aktywnoś 

:wania ustawy o dyscyplinie pra-;“uvv' F 
icy. do jawnego nadużywania dy-jci wszystkich Ogniw 
j scyplinarnych zwolnień z paragra : ków zawodowych, umacnia 
fów 32 i 18. stosowanych niejed-1 nia ich więzi z m,asami jest |

głęboka demokratyzacja 
łęgo życa związkowego

Teatr im. Stefana Jaracza
Łodziw

: na pierwszym miejscu
nokrotnie jako środek tłumienia 
krytyki.

Nie osiągnęliśmy — głosi u- 
chwała — istotnego ożywienia w

LONDYN (PAP). Premier pracy wychowawczej i kultura!- ;
Włoch Scelha i minister no - oświatowej, współzawodni Wfocn, sceioa l mimsu-r cfcwo pracy jest nadal organlzo
spraw zagranicznych Marti“; wane metodami szablonowymi 
no rozpoczęli tu rozmowy z biurokratycznymi.
przedstawicielami rządu hry! Wszystko to utrudnia umoo-

inienie więzi z masami, rozwija- tyjskiego na temat 6t0bun-jnle twórczej inicjatywy mas dla 
ków angielsko-włoskich ' ~

na

w czasie upadku doznał pęk­
nięcia podstawy czaszki i 
przywieziono go do szpitala

do wy eh.
W środę wieczorem polity Sfcjl wytycanych TI Ziaz 

cy włoscy podejmowani byli
W stanie niemal 
dziejnym. \

Mimo poprawy, Jennsen 
nie odzyskał jeszcze wzroku i 
I mowy. W dniu wczoraj- j 
szym miało odbyć się w 
gdyńskim szpitalu konsylium 
z udziałem prof. Abramowi­
cza z/Akademii Medycznej 
w celu ustalenia dalszych 
ewentualnych metod leczenia 
duńskiego rybaka.

W ub. tygodniu przybyła 
do Gdyni z Kopenhagi na 
polskim statku „Pilica“ 22-le 
tnia żona Jennsena Nina, 
która sprawuje obecnie opie­
kę nad mężem. Jennsenowie 
mieszkają na Bomholmic w i 
miasteczku Ronnoe.

Jeśli poprawa zdrowia u 
Jennsena posuwać się będzie 
nadal, istnieje możliwość wy 
jazdu duńskiego rybaka do 
kraju w ciągu najbliższych 
kilkunastu dni.

że bezna- obiadem przez Churchilla.

podstawie szerokiego rozwo- j 
j:|ju krytyki i samokrytyki o- 
-1 raz przestrzeganie kolegial- 
łjności na wszystkich szcze­

blach, poczynając od CRZZ 
aż do rad zakładowych i od­
działowych.

W tym celu:

2 Należy zwrócić cały ak­
tyw związkowy i wszyst 

kie -instancje związków -*awo
Przyczyny tych słabości 1 bra- ‘Ó owych twarzą do potrzJb i 

ków w działalności związków za-1 bolączek mas do spraw co 
_______________________________ ! dziennego bytu robotników i

pracowników, do ich warun 
ków pracy i płacy.
Q Należy rozszerzyć wpływ' 

i kontrolę związków za-

ŁóDŹ (PAP). Zespół Państwo- 
ca- |vvego Teatru im. Stefana Jaracza 

w Łodzi zajął pierwsze miejsce 
w ogólnokrajowym współzawod­
nictwie międzyteatralnym w ro­
ku 1954, zdobywając w ten spo­
sób proporzec przechodni Zarzą­
du Głównego Zw. Zawodowego 
Pracowników Kultury oraz na­
grodę pieniężną w wysokości 12 
tys. zł.

Na zdjęciu: Naum Sztarkman. solista Filharmonii Moskiew­
skiej, zdobywca II nagrody na młodzieżowym Przeglądzi® 
Twórczości Artystycznej w ub. roku. Fot. — CAF

WARSZAWA (PAP). W dniu 17j 
bm. przybyła do Warszawy ekipa: 
pianistów radzieckich, która uczę j 
stniczyć będzie w V Międzynaro­
dowym Konkursie im. Fryderyka 
Chopina.

W skład 6-osobowe] ekipy pia 
nistów radzieckich wchodzą: Wła 
dimir Aszkenazi, Nina Lelczuk,
Dmitrij Papierno, Dmitrij Sacha­
rów, Irena Sijałowa oraz Naum 
Sztarkman.

Przybyli również dwaj członko­
wie jury. wybitni radzieccy pia­
niści i pedagodzy: prof. Lew Obo­
rin. zdobywca I nagrody na 
I Konkursie Chopinowskim w ro 
ku 1927 oraz prof. Jakub Zak,

Guiles oświadczył
t® um

zamierzają naial 
»uronić« Taiwans

Przeciwko remiUtaryzacji Niemiec zacli,
not

Pineau ustalił skład gabinetu
Usta ministrów 
zdekompletowała su
bardzo szybko
PARYŻ (PAP). — Agencja

NOWY JORK (PAP). Na 
środowej konferencji praso- 

- - . TTT „„„ wej sekretarz stanu USA,
Dulles siożyl oświadczenie, 

Wraz z ekipą radziecką przyje-1 w którym poparł pretensje 
chała z Mosk\yy studiująca w Qzang Kai-szeka do dalszej 
Związku Radzieckim pianistka 0 .. _
bułgarska Snieżanka Barowa. okupacji przez WOjcka czang

kaiszekoiwskie chińskich wysp 
przybrzeżnwch Quemoy i 
Matsu. Dulles — jak infor­
muje korespondent Agencji 
Reutera — powiedział m. 

binecie formowanym przez I in.: , Wysuwano sugestie, że 
Pineau. i Chiny nacjonalistyczne _ po-
. Mimo to Pineau postano- i winny oddać komunistom 
wił, że po uzupełnieniu listy j chińskim pozycje przybrżez- 
gabinetu stanie w piątek «ne, których komuniści 
przed Zgromadzeniem Naro-

wodowych nie tylko na spra j France Presse donosi, ze w 
wy życia w zakładach pracy, j czwartek przed południem 

i lecz i na sprawy wychodzące j Christian Pineau udał się do 
Ipoza obręb zakładów, a ści-1 prezy denta Republiki i pi zed 
! śle związane z bytem i 
I trzebami mas.

4 Należy wydać zdecydo- J 
wraną walkę lekceważę- i 

niu uprawnień związków za- j 
wodowych, łamaniu prawo-1
rządności i bezdusznemu sza; Yvon Delbos (rady
fowaniu karami w zakładach! „ '

dowym.

Komunikat
o rozmowachpo-1 stawił mu następującą prowl;

zoryczną listę nowego rządu: I j
Premier i minister ~ NaSSCf e

zagranicznych — Christian 
Pineau (socjalista — SFIO), 

wicepremierzy: Robert
Schuman (partia katolicka

Dla umożliwienia za

Ile ma skutku bez przyczyny...
MiĘSO? Owszem, było przed godziną, ale teraz już

nie ma... .
Ileż to razy wchodząc do sklepu mięsnego, sły­

szeliśmy taką odpowiedź? Ileż to razy wychodziliśmy 
rozgoryczeni, nie zastanawiając się głębiej nad przy­
czyną chwilowych trudności w zaopatrywaniu świata 
pracy w mięso?

A przecież nie ma skutku bez przyczyny. Trudno 
bowiem mówić o dobrym zaopatrzeniu naszych skle­
pów mięsnych, skoro dotychczas chłopi naszego woje­
wództwa nie wykonali planu obowiązkowych dostaw 
żywca za ubiegły rok.

Jak informuje nas wojewódzki pełnomocnik Mi­
nisterstwa Skupu, NAJWIĘKSZE ZALEGŁOŚCI w do­
stawach żywca za ub. r. mają powiaty: MALBORSKI, 
który wykonał tylko 79 proc. planu, GDAŃSKI — 80,8 
proc. i ELBLĄSKI — 84,8 proc.

Niepokojącym zjawiskiem jest również fakt, że 
żaden z powiatów nie wykonał dotychczas w 100 proc. 
planu obowiązkowych dostaw żywca za ub. r. i nie sta­
ra się nawet zlikwidować swoich zaległości.

Od 15 stycznia do 15 bm. w żadnym z powiatów 
nie wpłynął do punktu skupu ani jeden (kilogram 
żywca na konto zaległości z ub. r. Świadczy to o pa­
nującej wśród chłopów beztroskiej atmosferze, sprzy­
jającej samouspokojeniu.

CZAS NAJWYŻSZY położyć już temu kres. Nie 
możemy bowiem pozwolić, by wielu chłopów lekce­
ważyło sobie swój podstawowy obowiązek, wynikający 
m. in. z treści sojuszu robotniczo-chłopskiego. Nie 
możemy pozwolić, by wskutek opieszałości niektórych 
chłopów pogorszyło się zaopatrzenie miasta w mięso.

Trzeba sobie wreszcie uświadomić, że jak naj­
szybsze zlikwidowanie zaległości, to SPRAWA NIE 
CIERPIĄCA ZWŁOKI. Bo miasto ma pełne prawo 
domagać się od wsi wykopania jej obowiązku. Tak, 
jak wieś od miasta. Boi,

W Dusseldorfie odbyła się 
demonstracja młodzieży prze 
eiwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich i rekrutacji do 
Wehrmachtu pod dowódz­
twem generałów hitlerow­
skich.

Na zdjęciu: Pochód miodzie 
ży. Hasia wypisane na trans­
parentach i plakatach głoszą 
m. in. „Żądamy książek do 
czytania zamiast książek woj 
skowych“. „Chcemy jedności 
Niemiec, a nie wojny brato­
bójczej“. „Młodzież budowla­
na mówi: „Precz z remilita- 
ryzacją“.

Fot — CAF

wychowawczego wply- [ pólnocno . atlantyckiego - 
a jednostki, ktaie Łamią Bonnefous tabliżony do ra 
,'plinę pracy, powodują , ,. TT' r.-,-, ,

Burze
i zawieje śnieżne
w Europie zachodniej
BERLIN (PAP). W środę 16 bm. 

szalały nad Niemcami zachodni­
mi gwałtowne burze śnieżne. W 

? Hamburgu wiele statków musiało 
) odroczyć wypłynięcie na morze.

W Hanowerze gwałtowna zamieć j siągnąć 
spowodowała sparaliżowanie ko­
munikacji miejskiej. W Schwarz­
waldzie wiele wiosek zostało zu­
pełnie odciętych od świata.

KOPENHAGA (PAP). Nad całą 
Danią szaleje gwałtowna burza 
śnieżna. Śnieg pokrył 80 cm war­
stwa drogi, ogromnie utrudnia­
jąc komunikację.

Również w Szwecji szaleją bu­
rze śnieżne. W Sztokholmie w 
ciągu dnia widoczność nie prze­
kraczała 3—4 metrów. Nastąpił 
także gwałtowny spadek tempe­
ratury.

LONDYN (PAP). W stolicy An­
glii rozszalała się w środę 16 bm. 
silna burza śnieżna. Około godz.
14 zwały niskich chmur przysło­
niły całkowicie dzienne światło.

pracy, 
łodze 
wu na 
dyscyp
marnotrawstwo mienia spo­
łecznego, naruszają jaskrawo 
zasady BHP, CRZZ winna 
wystąpić z wnioskiem o po­
wołanie w zakładach sądów 
koleżeńskich oraz z inicjaty­
wą modyfikacji ustawy o so­
cjalistycznej dyscyplinie pra­
cy, w kierunku ograniczenia 
sankcji, zwłaszcza sądowych 
i rozszerzenia możliwości od­
działywania wychowawczego 
załogi.

W celu uporządkowania 
przestarzałego i zagmatwane 
go ustawodawstwa pracy
CRZZ powinna wystąpić z 
inicjatywą opracowania ca­
łokształtu ustawodawstwa 
pracy odpowiadającego wy­
mogom budownictwa socjali­
stycznego.

5 Należy szybciej rozwinąć 
praktyczną działalność 

technicznej inspekcji pracy 
w terenie, otoczyć wszyst­
kich technicznych inspekto­
rów szerokim aktywem spo­
łecznej inspekcji w zakła- 

idach produkcyjnych, aby o- 
w krótkim czasie 

powszechne przestrzeganie

_ I kał),
minister do spraw

podkreśla 
uaqę inluiwań

W Komisji Spraw Zagranicznych
Bundestagu

BERLIN (PAP). Komisja spraw 
zagranicznych beńskiego Bunde­
stagu (parlament zachodnio-nie­
miecki) 20 głosami przeciwko 9 
zaaprobowała dwa spośród czte­
rech układów paryskich, a mia­
nowicie układ o reżimie okupa­
cyjnym i układ w sprawie stacjo­
nowania wojsk obcych w Niem­
czech zachodnich 

16 bm. komisja ta zaaprobo­
wała tą samą ilością głosów u
kład w sprawie remilitaryzacji 

Zrobiło się tak ciemno, jak o pół ; Niemiec zachodnich i o przyłą- 
nocy po czym na miasto runęły i czeniu republiki bońsklej do tzw 
z nieba gęste zwały śniegu. Ko-! „Unii Zachodnio - Europejskiej“ 
munikacja miejska została nie-[l Paktu Północno - Atlantyekię- 
mal całkowicie sparaliżowana, go,

UDSR),dykałów 
minister 

— generał Corniglion - Mo 
linier (b. gaullista),

minister spraw wewnętrz­
nych — Bourges - Maunoury 
(radykał),

paktu PARYŻ (PAP). Z Kairu 
donoszą, że zakończyły się 

,tam trwające dwa dni roz-
' mowy między premierem In- UoA do obrony tych

sprawiedliwości | Nehru, a premierem Egip 
tu Nässerem.

Ogłoszony w tej sprawie 
oficjalny komunikat stwier­
dza, iż obaj premierzy mają 
identyczny pogląd na podsta

po­
trzebują do podjęcia ataku 
na Formozę. Wątpię, by mo­
gło to przyczynić się do zapc 
wnienia pokoju“.

Jednocześnie Dulles oznaj 
mił, że Stany Zjednoczone 
zamierzają „nadal bronić“ 
Taiwanu i Wysp Rybackich.

Należy zaznaczyć, że w o- 
tatnich dniach, po ewakua­

cji wy6ip Taczen, w Stanach 
Zjednoczonych ukazały się w 
wielu dziennikach komenta­
rze. wypowiadające się za 
opuszczeniem przez czangkai 
szekowców również pozosta­
łych wysp przybrzeżnych.

Przeciwko zobowiązaniom 
wysp

wypowiedziały się m. in. ta 
kie dzienniki, jak „New* 
York Times“ i „Washing­
ton Post“.

minister narodowej;WOWe problemy międzynaro
— R. Lecourt (MRP), Idowe.

^ minister finansów i gospo-j Premicr Indii | premier 
ciarki * . R i Egiptu uważają za konieczne
hÄSteüT * ” Ä* kroków

minister robót publicznych!" «I« f*?» T*”«'
- A. Morice (radykał), I» umocnienia pokoju. Spory 

minister odbudowy - M. międzynarodowe powinny
Lemaire (b. gaullista), ^ rozstrzygane drogą ro-

minister przemysłu i hand-; kowań pokojowych,
łu — J. LouveL 

minister rolnictwa — Char 
pentier (MRP), 

minister do sparw obsza­
rów zamorskich — G. Deffer 
re (SFIO),

minister pracy i opieki spo 
łecznej — A. Gazier (SFIO), 

minister do spraw byłych 
kombatantów ■— Legaret
(UDSR),

minister poczt i telegrafów 
— P. Ferri (b. gaullista).

Oprócz tego lista zawiera 
nazwiska 18 podsekretarzy 
stanu. Na piątek po południu 
zwołane zostało posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego, 
na którym Christian Pineau 
wygłosi przemówienie progra 
mowę i będzie prosił Zgroma 
dżemie o zatwierdzenie skła­
du gabinetu.

Komunikat podkreśla, że 
„bloki wojskowe wzmagają 
jedynie napięcie międzyna­
rodowe i wyścig zbrojeń oraz 
nie przyczyniają się do za­
pewnienia bezpieczeństwa 
krajów”.

Napastnicy
na poselstwo 
rumuńskie 
w Bernie 

zestali ujęci
w osobliwych 

okolicznościach
LONDYN (PAP). Agencja Reu­

tera donosi, że w wyniku prze- 
.wlekłych pertraktacji, z gmachu 
'poselstwa rumuńskiego w Bernie Obaj premierzy uwa«.wją I WyC0fajo się najpierw trzech ban

zr. konieczne „ustanowienie I dytów 
kontroli nad bronią masowej wieczornych 
zagłady i wykorzystanie ener 
gii atomowej jedynie do ce­
lów pokojowych, a zwłaszcza 
w celu rozwoju krajów za­
cofanych pod względem go­
spodarczym ”,

Brutalna alcefa 
przeciw Murzynom

w JctonsslKrp trwa
LONDYN (PAP)

późnych godzinach 
— trzech pozosta­

łych. Do ostatecznej „kapitula­
cji“ skłoniły ich — według rela­
cji Reutera — perswazje pewnego 
księdza nazwiskiem Steider.

W ten sposób zakończyło się po 
wielu godzinach „oblężenie“ po­
selstwa, podczas którego nie wy­
mieniono ani jednego strzału, ml 
mo iż policja groziła wciąż uży­
ciem broni.

Lokal poselstwa został zdemo­
lowany. Policja skonfiskowała po 
rzuconą przez bandytów broń — 
automaty, amunicję, granaty 
ręczne.

PARYŻ (PAP) Według uzupeł. 
W Johannes- Mających doniesień z Berna 

*---- uczestników bandyckiejPARYŻ (PAP). W kilka Muranów »apaścl na poselstwo rumuńskie
dżin po ustaleniu przez Chri-jL mieszkańców dzielnicy sSiia j wywieziono o godzinie 16 z gma-
stiana Pineau listy nowego [town, 
rządu, dwaj b. gaulliści

Iteąd Uiiii Południowo -1 c^.u poselstwa samochodem poll-
ÄÄcjf&eHeff Jest ^ rzfj^den z bandytów był za trzy 

gen. Corniglion - Molinieir ijSraSŁdleJŁ dzfeslątków tysięcy!““* 15 J“«*go “n£mp“£ 
Pierre Ferri, którzy mieli:rodzin murzyńskich do nowego;^skapitulowali 16 bm. wi.
w. „iść j ^Ostatnio policja wywiozła tam i Rumuński charge d'affaires wze wycofują swe kanayaatu-1 gamochCKłaml ciężarówki dal- j Szwajcarii stoffel i pracownicy 
ry i nie wezmą udziału w galazych 150 rodzia I poselstwa zajęli znów gmach

D^2B
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Potęga mocarstwa chińskiego
w służbie pokoju na Dalekim Wschodzie

Prasa amerykańska dru 
kuje wciąż nowe agrcsyw 
ne oświadczenia waszyng- 
tońskich polityków, któ­
rzy grożą Chinom Ludo­
wym wojną. Wszystko 
świadczy jednak o tym, 
że wielki naród chiński 
nie boi się tych gróźb.

Przed kilku dniami, w pią 
tą rocznicę podpisania chiń­
sko - radzieckiego układu o 
przyjaźni, sojuszu i pomocy 
wzajemnej, przewodniczący 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej Mao Tse-tung oświad­
czył:

„Jeśli imperialiści rozpęta­
ją wojnę, to wraz z naroda­
mi całego świata rozgromimy 
ich niechybnie“,

Jednocześnie premier Czou 
En-Iai rzekł:

,,Narod chiński ma dość 
sił, aby odeprzeć wszystkie 
ataki agresorów. Jeśli agre­
sorzy amerykańscy ośmielą 
się nas zaatakować, to oświad 
czarny, że jesteśmy zdecydo­
wani zadbać im klęskę“.

dzięki pomocy
RADZIECKIEJ

Przed, pięciu i pół laty, 
gdy naród chiński wziął swój 
los we własne ręce i stwo­
rzył republikę ludową, prze­
jął on bardzo' zacofaną kolo­
nialną gospodarkę, zrujno­
waną ponadto przez dzie­
siątki lat wojny domowej. 
Ale władza ludowa wyzwo­
liła tkwiącą w masach ogro­
mną energię i wywołała nie­
bywały entuzjazm narodu, 
który po wielowiekowej nie­
woli po raz pierwszy poczuł 
się gospodarzem kraju.

Na rychłą odbudowę i nad I które obok wielkiego Kraju 
zwyczaj szybki rozwój gospolRad stoją obecnie na czele 
darki Chin ogromny wpływ niepokonanego obozu poko- 
wywarła braterska pomoc ju.
Związku Radzieckiego. W je
dnym tylko 1953 roku ZSRR1 NA STRAŻY POKOJU 
zaczął rekonstrukcję i budo­
wę 141 wielkich przedsię- i Chin Ludowych wy-
biorstw, z których 17 działa jvviera coraz większy wpływ 
już dziś pełną parą. Dzięki na _rozwój wypadków na Da 
pomocy radzieckiej w róż- lek*m Wschodzie Pm i f or­
nych okolicach Chin powsta­
ją coraz to nowe giganty 
ciężkiego przemysłu, nowo­
czesne fabryki obrabiarek, 
samochodów, traktorów i in­
strumentów precyzyjnych, 
oraz nowe linie kolejowe i

Wschodzie. Polityka 
pokojowa Chin Ludowych i 
ich współpraca z rządami In 
dii, Burmy, Indonezji i Cej­
lonu działają coraz skutecz­
niej w kierunku utrwalenia 
pokojowego współżycia na­
rodów Azji, w kierunku prze

lotnicze. Dzięki hojnej i bez- jkształcenia kontynentu azja 
interesownej pomocy radziee Ryckiego w wielką strefę po-

Dotychczasowy 
ambasador Rumunii 
opuścił Warszawę

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 16 bm. opuścił Warsza­
wę dotychczasowy ambasa­
dor nadzwyczajny i pełnomo 
cny Rumuńskiej Republiki 
Ludowej w Polsce Constan­
tin Nistor.

czyn 
56-letniego 
orm owca

LUBLIN (PAP). Społeczeństwo 
Zamościa żywo komentuje boha­
terski czyn członka ORMO, 56-let 
niego Józefa Buciora, robotnika 
centrali tekstylnej.

Józef Bucior, pełniąc służbę, 
przechodził wieczorem przez park 
miejski w Zamościu. Nagle usły­
szał krzyk dzieci. Bawiły się one 
na jeziorze i wpadły pod lód. Bu 
cior skoczył w lodowatą wodę i 
z narażeniem życia uratował od 
śmierci trzech chłopców j jedną 
dziewczynkę.

Uratowane dzieci — rodzeństwo 
Malinowscy i Przybylscy (w wie­
ku od 3 do 12 lat) przewiezione 
do szpitala szybko odzyskały przy 
tomność.

Hfsda dziewczyna
uratowała tanącep

OLSZTYN (PAP). Szczere uzna 
nie mieszkańców pow Ostróda 
zdobyła sobie 17-letnia członkini 
ZMP, Zofia Skarbiewska. która 
uratowała życie Zdzisławowi Ma­
zurowi, rolnikowi ze wsi Dąbrów­
no.

Mazur przewoził saniami drze­
wo po zamarzniętym jeziorze. W 
dużej odległości od brzegu lód 
załamał się. a sanie wraz z woź­
nicą i końmi znalazły sie w wo­
dzie Rozpaczliwe wołanie o po­
moc usłyszała przechodząca w pc 
bliżu Skarbiewska i, nie zważa­
jąc na. niebezpieczeństwo, pospie­
szyła z natychmiastowa pomocą. 
Z olbrzymim wysiłkiem udało się 
jej uwolnić Mazura spod bryły 
lodu i wyciągnąć z wody.

kiej Chiny Ludowe w bardzo Utrwaleniu pokoju n
krótkim okresie, w ciągu
pięciu lat przekształciły Śi<$ iv**‘C4JC* utcuiv KlU j **4 i z-uöu

zacofanego kraju rolnicze- re zagarnęły chińską wyspę |chybnie rozgromieni. 
. ...--------- i— —------ Taiwan, mieszają się w wego w mocarstwo przemysło­

wo-rolnicze.
ZBROJNE RAMIĘ 

CHIN LUDOWYCH
Wraz ze wzrostem potęgi 

gospodarczej Chin Ludowych 
nastąpił też poważny wzrost 
ich potęgi wojskowej. Chiń­
ska armia ludowa, która od­
nosiła swego czasu głośne 
zwycięstwa nad wyekwipo­
wanymi w nowoczesną broń 
amerykańską armiami kuo- 
mintangowskimi, rozwinęła 
się w ostatnich latach w jesz 
czo potężniejszą Lprzystoso- 
waną do nowoczesnych wa­
runków walki.

W styczniu br. prasa USA 
podała, że wysocy amerykań 
scy oficerowie, którzy z da­
leka wielkimi lornetami śle­
dzili wyzwolenie wyspy Ji- 
kiangszan przez chińskie woj 
ska ludowe, nie mogli pow­
strzymać się od wyrażenia 
swego podziwu dla wielkich 
walorów wojsk ludowych. 
Operacja ta była dokonana 
przy skoordynowanej współ 
pracy sił lądowych, morskich 
i lotniczych. I mimo że ban­
dy Czang Kai-szeka fortyfi- 
kowały wspomnianą wyspę 
przeszło 5 lat, siły ludowe 
zdobyły ją w niespełna dwie 
godziny.

NA DRODZE
WSPANIAŁEGO ROZWOJU 

W referacie nr. ostatniej 
sesji Rady Najwyższej ZSRR, 
minister spraw zagranicz­
nych W. M. Mołotow oświad­
czył m. in.:

„Jednym z najważniejszych 
następstw drugiej wojny 
światowej było utworzenie o- 
bok światowego obozu kapi­
talizmu — śioiatowego obo­
zu socjalizmu i demokracji z 

!ZSRR na czele, a mówiąc 
ściślej, ze Związkiem Ra­
dzieckim i Chińską Republiką 
Ludową na czele“.

Mołotow podkreślił w 
ten sposób wielkie histo­
ryczne znaczenie olbrzy­
mich osiągnięć Chin Ludo­
wych. Dodał on, że Chiny 
„obecnie zjednoczyły się w 
jednolite wielkie państwo, 
które wkroczyło na drogę 
wszechstronnego rozwoju 
swej kultury narodowej i 
ekonomiki”.
Dawniej, gdy Chiny były 

półkolonią zachodnich mo­
carstw kapitalistycznych, nie 
liczono się w świecie z na­
rodem chińskim. Ale 600-mi - 
lionowe Chiny, stanowiące 
niema), czwartą część ludzko 
ści, stały się w warunkach 
władzy Indowej nowym wiel 
kim mocarstwem o świato­
wym znaczeniu. Żadne trwa­
łe umowy międzynarodowe 
nie mogą dziś być zawarte 
bez udziału Chin Ludowych,

Satyra polityczna

wnętrzne sprawy Chin i gro­
żą Chinom Ludowym wojną.

Ludowe mocarstwo chiń­
skie ze wszystkich sił dąży 
do pokoju. Ufne we własne 
niezmierzone siły oraz w 
oparciu o sojusz z potężnym 
Związkiem Radzieckim i o 
sympatię wszystkich pokój 
miłujących narodów, Chiny 
Ludowe nie boją się pogró­
żek amerykańskich podżega­
czy wojennych. Nie ulega tez 
wątpliwości, że jeśli awan­
turnicy z Pentagonu odwa­
żą się zakłócić spokojną pra­
cę wielkiego narodu chiń­
skiego i spróbują siłą przy­
wrócić w Chinach panowanie 
obcych monopoli i rodzimych

Dalekim Wschodzie przeszkajfeudałów, dostaną oni nale­
gają Stany Zjednoczone, któjżytą odprawę i zostaną nie-

P. L.

Masy pracujące Paryża 
uczciły racinicę 
wydarzeń lutowych 
1934 roku
PARYŻ (PAP). Tysiące lu 

dzi pracy stolicy Francji ze­
brały się 15 bm. w Welodro 
mie Zimowym, by uczcić 21 
rocznicę wydarzeń lutowych 
1934 roku, kiedy francuska 
klasa robotnicza zagrodziła 
faszystom drogę do władzy. 

Zebrani gorąco powitali u- 
kazanie się w prezydium 
przywódców Francuskiej Par 
tii Komunistycznej z Jac­
ques Duclos na czele, sekre­
tarza generalnego powszech 
nej Konfederacji Pracy Fra 
chona, i innych.

Przemówienie wygłosił se 
kretairz KC FPK Billoux.

Uczestnicy zebrania ostro 
potępili decyzję rządu Men- 
des-France‘a, który zaka­
zał odbycia tradycyjnej ma­
nifestacji paryskich mas pra 
cujących w dniu 14 lutego.

Księża Wybrzeża
potępiają remilitarjzację 
Niemiec 
zachodnich

Ostatnio w Gdańsku odbył

tą zagładę. Wypowiadamy się 
za pokojowym załatwieniem 
spornych proolemów między­
narodowych, za układami bez 
pieczeństwa, zbiorowego,

8 pracy milicji słów kilka
Wytrwałe nogi

para bezradnych często i$ L
książeczka mandatowa

— Trzymaj, łap złodzieja’
Ktoś krzyczy — wyrwano mu teczke, ktoś ucieka, ktoś zło­

ści się, że „milicji nawet na lekarstwo“.
Złodziej miał podobno dobre nogi, z Grunwaldzkie! skrę­

ci! w Hibnera i tyle go widziano...
* * *

Wieczór. W okna rozpędzonej Aleja Rokossowskiego „sió- 
aem5u zacina deszcz. W wagonie w miarę tłoczno. Na tyl­
nym pomoście awanturuje się miody człowiek, przyzwoicie u- 
brany, ale o mocno nieprzyzwoitym języku. Obok stoi mili­
cjant, ale mało go, widać, obchodzi cala awantura 

* # *
— W naszej kamienicy na Stogach była ostatnio straszna 

„rozrouKa . U Ropalskich na II piętrze odbywały się imieniny. 
Pijaństwo na całego, a potem poszły w ruch butelki Na we­
zwaną telefonicznie milicję czekaliśmy przeszło godzinę...

Takie i tym podobne uwagi słyszy się często pod adresem 
naszej milicji. Czy są słuszne? Na pewno. ale...

się zjazd księży, zorganizo- zjednoczeniem i demokratyza 
wany przez Okręgową Ko- j cją , Niemic, za zgodnym 
misję Księży przy ZBoWiD. j współżyciem wszystkich na- 
Na zebraniu tym księża ka- j rodów.
toliccy Wybrzeża ostro potę- ; Wierzymy gorąco i wyra- 
pili remilitaryzaeję Niemiec żamy niezłomne przekonanie, 
zachodnich, podkreślając, że że możliwe jest pokojowe 
obowiązkiem każdego księ- j współżycie ludzi i państw o 
dza Polaka jest wzmożenie odmiennych ustrojach spolecz 
walki o pokój i bezpieczeń- ; nych i politycznych. Dlatego 
stwo naszej ojczyzny. j całą naszą pracę w najbliższej

Na zjeździe komisji księży przyszłości poświęcimy jesz- 
Wybrzeża z udziałem 42 du-! cze intensywniejszej siejbi$ 
chownych zabierało głos wie j pokoju zarówno wśród na- 
iu dyskutantów, m. in. ks. J szych wiernych, jak i wspól- 
itan. Tadeusz Jasiński, ks. kapłanów, aby nie było na 
Majewski, ks. mgr Sroka, ks. ziemi polskiej ani jednego 
Wojtyłło, ks. Dykier oraz po- ; serca kapłańskiego, ani jed- 
seł Gabryl. ' nego serca katolickiego, zam-

Czy ezivarty komisariat 
we Wrzeszczu?... Mówi... 
Tak, tak... Proszę szybko... 
Jacyś pijani awanturnicy 
wyłamują mi drzwi...

Odłożyłem słuchawkę i pa 
trzę na zegarek: 22.10. Do ko 
misariatu trzy minuty drogi. 
Zaraz powinni być.

Ö 22,25 dzwonek. Są. Nie 
są, tylko jest — sierżant MO, 
przyjemny blondyn, który 
młodziutkiej twarzy dodaje 
powagi groźnym marsem,

O
ROZMAWIAM 

Z SIERŻANTEM
co chodzi?
— Czytelnicy „Dziennika 

Bałtyckiego1* chcieli się do­
wiedzieć, jak szybka jest re­
akcja MO, więc w porozu­
mieniu z Komendą Miasta 
zorganizowałem ten właśnie 
fałszywy alarm“.
— A to mam szczęście...
— Nie rozumiem...
— No tak, bo mógł pan 

mieszkać, na przykład, w 
Brętowie, a to ponad cztery 
kilometry.

— Więc cóż... Samochodem 
dziesięć minut.

W tym momencie głośny 
śmiech starł resztki powagi z 
twarzy mego gościa.

— Samochód! Nawet tram| 
waj, to zbytek szczęścia. 
Trafiło się to kiedyś memu 
koledze, w artykule „Głosu 
Wybrzeża“, ale ja muszę pie 
szo. Brętowo, Złota Karcz­
ma, Migowo Dolne i Górne... 
Godzinka i już się zaleci...

— Poniewczasie?
— Czasami nawet nie. 

Jak się zdarzy grubsza awan 
tura, to zaczekają...

Rozmawia się nam coraz 
lepiej. Coraz lepiej rozumiem 
tę trudną i odpowiedzialną 
pracę MO.
1WT ÓJ sierżant np. trafił do 
^ mnie dopiero po 15 mi­
nutach, ale nie z komisaria­
tu. Odwołano go telefonicz­
nie z dworca we Wrzeszczu, 
gdzie z dwoma kolegami li­
kwidował pijacką awanturę. 
Zadanie mieli niełatwe. Wia­
domo, pijacy.

I nikt wam nie pomógł?
— Żartuje pan? Ludzie nie 

lubią mieszać się do „nie 
swoich“ spraw. Jak awantu­
ra, to zbiegnie się ich zaraz 
sporo i patrzą. Cyrk sobie no 
bią, ale żeby ktoś pomógł...

A ileż razy człowiek sam 
rady nie da a jeszcze i co 
oberwie. Taki łobuz doskona 
le się w swoich „przywile­
jach“ orientuję. „Panie wła­
dza, ino grzecznie, z rączka­
mi pod kościół“.., — i nurka

w tłum, a ludzie... w śmiech.
I jedyny wynik — to rosną­
cy guz na czole. Nawet się 
wtedy kolegom nie przy­
znam, bo wstyd.

A kiedy się nawet takiego 
przytrzyma — to znowu kło 
pot. Nikt z obecnych świad­
czyć nie chce. Kiedyś przy­
trzymałem pijaka „rozrabia­
jącego“ i ubliżającego kon­
duktorowi w tramwaju 
Świadkiem miał być ten 
właśnie- konduktor. I proszę 
sobie wyobrazić, że na roz­
prawie wycofał swoje zezna­
nia. Żal mu się łobuza zrobi 
ło, albo.... A prokurator, wia 
domo, łagodny człowiek, sa­
memu milicjantowi nie uwie 
rzy.

NOCNA ESKAPADA
DOMYSŁ nocnej jazdy 

bardzo mi się spodobał 
i... którejś tam soboty oto 
co zanotowałem w mym no­
tatniku:

GODZINA 20,15. Komisa­
riat w Nowym Porcie. Za­
trzymanych trzech pijaków- 
awanturników.

Dla ułatwienia pracy temu 
komisariatowi Z.P.G. dało 
na dzisiejszą noc samochód. 
Artykuł „Głosu“, widać, po­
mógł.

GODZINA 21.20. Na ulicy 
Wajdełoty spotykamy patrol 
MO. W ich rejonie — ci­
sza.

GODZINA 21.30. Dworzec 
we Wrzeszczu, Ciekawe spot 
kanie. Jest tu właśnie pod­
oficer MO z czterema 
ORMO-wcami. Oto oni: Ta­
deusz Moździerski ze Spół­
dzielni Inwalidów „Przodow 
nik“ i Sylwester Siekierski 
z Zakładu Naprawy Taboru 
Kolejowego — przyłapali już 
dziś złodzieja, dalej Tadeusz 
Kugśel z PKS, który zgłosił 
się na służbę mimo że ma 
jeszcze niewygojoną rękę po 
ostatnim „spotkaniu“ z awan 
turującymi się pijakami. Ku 
giel opowiada mi, że ma żal 
do swego kierownika kadr, 
który polecił potrącić mu 60 
zł za spóźnienie do pracy. 
Spóźnił się, bo zatrzymał w 
pociągu chuligana. Musiał go 
odprowadzić do komisaria­
tu, z którego wziął zaświad­
czenie, ale kadrowy... Czwar 
tym ORMO-wcem jest Ste­
fan Grabara z Fabryki Ma­
szyn i Odlewów. On jeszcze 
nie ma dziś czym się pochwa 
lic.
n.ODZINA 22.00. Komisa- 
^ riat we Wrzeszczu. Jest 

tu. już 1 podejrzany o kra­
dzież i 11 pijaków. Ciągle 
zresztą wprowadzają no­

wych „gości“. Wstrętne, bez­
myślne twarze, zniszczone u 
brania, brudne wyzwiska. A 
tam gdzieś w domu czekają 
dzieci, żona. Zona może pła­
cze, może przesiedzi niespo­
kojna noc całą. A może ten 
raz będzie już ostatnią krop­
lą...

Niektórzy „pamiętają“ o 
dzieciach. Przepił całą ty­
godniówkę, ale dzieciom nie 
sie., dwa cukierki.

W komisariacie ruch. Dy­
żurny nie może nadążyć z pi 
saniem. Nigdy nie myślałem, 
że Wrzeszcz taki pijacki. Ra­
czej stawiałbym na Nowy 
Port... Wychodząc mijamy 
znów ORMO-wców. Prowadzi 
ich dowódca plutonu Jan Ba- 
bicz, przodownik pracy z Fa 
bryki Maszyn i Odlewów.

GODZINA 23.30. Komisa­
riat na Kartuskiej. Tu jest 
już 10 pijaków, z których je 
den... ale o nim potem. 
Wśród pijanych specjalnie 
„atrakcyjny“ jest Wacław 
Zygała (Kartuska 41 m. 6, 
pracownik Prezydium Woj. 
RN). Znaleziono go na Grodz 
kiej. Rozebrał się prawidło 
wo i ułożył do sipania na 
swym ubraniu w zaspie śnież 
nej.

Żałuję, że nie mam apara
tu. Kilka zdjęć z dzisiejszej 
nocy byłoby wspaniałym za­
strzykiem przeciwalkoholo­
wym.

Ludzie ci budzą obrzydze­
nie. Jest mi bardzo smutno.

Ton jeden, o którym wspo 
mniałem poprzednio — to 
Henryk Sztender (Wrzeszcz, 
14 m. 14, pracownik Rzem. 
Spółdz. Kominiarzy) — cięż­
ko pokalecz.ył butelką inter­
weniującego ORMO-wca Mie 
czyslawa Ignaciuka ze Stocz­
ni Gdańskiej.

REFLEKSJE
"M OC. Pracowicie depczą 
*■' śnieg gdańskich ulic pa 

trole milicji. Ciężka i odpo- 
dzialna praca. Ileż na nią 
składa się spraw: ochrona
mienia zarówno osobistego 
obywateli, jak i społecznego, 
wykonywanie zleceń proku­
ratury i rad narodowych, 
kontrola urządzeń przeciwpo 
żarowych, higienicznych, cen 
w sklepach, utrzymywanie 
porządku ł bezpieczeństwa 
na ulicach i drogach... a przy 
tym ta sprawa najważniej­
sza, źródło zbrodni — chuli­
gaństwo.

I do tej całej praev: DWIF,|
NOGI, PARA BEZRAD-j 
NYCH CZĘSTO RĄK I...1 
KSIĄŻECZKA MANDATO­
WA. Żeby jeszcze życzliwa 
pomoc całego społeczeństwa 
A z tą życzliwością, to cały 
problem. Nie zawsze jeszcze 
jest dobra i sumienna pra­
ca milicjanta. Z tym też 
co powiedziałem, wiąże się 
i druga sprawa, niezmier­
nie ważna: niepełne eta­
ty w MO, brak chętnych 
i to takich, którzy odpowia­
daliby wymaganiom, stawia­
nym obecnie pracownikom 
MO.

A służba to przecież na-! 
prawdę piękna, chociaż cięż-1 
ka i odpowiedzialna. W służ-1 
bie przecież narodu, w obro- j 
nie życia i spokoju każdego 
z nas. Za nas przecież naraża 
dzień w dzień zdrowie, a czę 
sto i życie milicjant.

Okazujmy mu więc nie tył
ko pomoc, ale i serce.

Ape.

Zabierając glos w dyskusji 
ks. mgr proboszcz J. Sroka 
powiedział m. in.

— Pokój dla nas wszyst­
kich jest najwyższym do­
brem. Kapłani wraz z całym 
narodem powinni się włą­
czyć w walkę o pokój. Wal­
ka o utrwalenie pokoju w 
chwili, kiedy w Niemczech 
zachodnich prowadzi sję nie

kniętego dla ludzkiej idei po­
koju.

Jesteśmy przekonani, że o- 
howiązkiem naszym jest ni* 
tylko modlić się o pokój, lecz 
równiż walczyć o zniweczenie 
wszelkich poczynań, zmie­
rzających do nowej wojny.

Zwracamy się do każdego, 
kto w pojęciach swych pozo-

bezpieczną politykę odbudo- człowiekiem, kto może 
wy militaryzmu hitlerowskie! jeszcze jako człowiek z żywą
go, jest naszym najświęt 
szym i najzaszczytniejszym 
obowiązkiem. Pamiętajmy 
bowiem, że nie tak dawno 
hitleryzm dał się poznać 
nie tylko Polsce, ale i całej 
Europie.

— Polityka pokoju leży 
w interesie Polski Ludowej 
i całego narodu; leży u 
podstaw naszej pracy dusz 
pasterskiej. My, kapłani 
Wybrzeża, świadomi swo­
ich obowiązków duchow­
nych, jako Polacy stajemy 
do tej walki u boku całe­
go narodu polskiego.
Głos zabierało również wie 

lu innych kapłanów Wybrze 
ża, potępiając politykę remi- 
litaryzacji Niemiec zachod­
nich.

Po wybraniu nowych 
władz Okręgowej Komisji

wiarą i nadzieją spojrzeć w 
czasy nowe, by stanął do 
współpracy w urzeczywist­
nieniu idei pokoju.

Jako księża Wybrzeża 
zdwoimy naszą pracę, aby re­
alizować iv całej pełni zada­
nia Frontu Narodowego, aby 
zabezpieczyć byt i przyszłość 
naszego narodu, aby wywal­
czyć pokój“.

Nacz&lnfk 
dawnego wiąztema 

„Pawlak“
skazany na 10 lat więzienia

WARSZAWA (PAP) Sąd woje­
wódzki dla m. st. Warszawy ska­
zał na 10 lat więzienia Stanisła­
wa Jankowskiego — b. naczelni­
ka dawnego więzienia „Pawiak“ 
w Warszawie.

. - , Stanisław Jankowski był prze*
Księży (skład nowego zarzą- j cały okres rządów polskiej bur, 
du podamy w numerze ju- lŻIiazD jednym z najbardziej 
trzejszym), uczestnicy zjaz-!°krutnych naCzelników więzieft 
du uchwalili jednomyślnie
rezolucję, w której m. in. 
stwierdzają:

Księża katoliccy Wybrzeża 
uważnie śledzą z najwyższym

Pragnąc moralnie i fizycznie 
złamać przebywających na „Pa­
wiaku“ komunistów', Jankowski 
stosował wobec nich wyrafino­
wane metody kar i represji, po­
cząwszy od karceru, „postów“ i 
„twardego łoża“ — do szczucia

niepokojem zbrodnicze po czy- j Siów^po ^chodac^ “ ^ 
nanią sprzymierzeńców no- I Podczas przewodu sądowego od 
vjej wojny, montujących na I czytywane były liczne pieśni nło
zachodzie anrsunmp hlnlri !żone Przez więźniów „Pawiaka“ zacnoazie agrsywne blolci, w których wyrażany był protest
przekształcające Niemcy za-1 przeciwko okrucieństwom Janków
chodnie w bazę wypadową \ stucco. Odczytywane były rńw-
vrzeciwkn krninm dcmnl-rn- niez listy ' wspomnienia więz- pi zeciwico Krajom aemoia a- |niów oraz artykuły w piśmie MO
Cji ludowej, wskrzeszającychj PR „Czerwona pomoc“, w któ-
oslawiony Wehrmacht hitle- ryci! opisywane są perfidne meto
rowski jako trzon przyszłych 
armii napastniczych zachodu.

Nie chcemy wojny, jak nie 
chce jej żaden zdrowo myślą­
cy człowiek na całym świecie, 
ponieważ wojna nowoczesna 
nie może przynieść ludzkości 
nic innego, jak tylko całkowi­

ty dręczenia więźniów stosowane 
przez Jankowskiego i podległy mu 
personel.

Po wyzwoleniu kraju Jankow­
ski ukrywał się przed organami 
sprawiedliwości na terenie Dol­
nego śląska pod nazwiskiem Zda 
nowskiego.

Zarzuty aktu oskarżenia popar­
te zostały zeznaniami świadków 
— b. więźniów „Pawiaka“.

lawosft/
PRZEZ UCHO IGIELNE

W cieśninie Long Island 
znaleziono 9 okazów mu­
szli tak maleńkiej, że mo­
żna ją przesunąć przez 
ucho igielne. Prawdopodo­
bnie chodzi tu o ogniwo, 
brakujące dotąd w łańcu­
chu ewolucji.

Znaleziony okaz może 
być przodkiem langusty, 
krewetki i kraba.

CZARNA „TOSCA“
IV programie telewizyj­

nym Nowego Jorku wy­
stąpiła śpieioaczka mu­
rzyńska Leontyna Price, 
Odtworzyła ona główną ro 
lę to operze „Tosca

Jest to pierwszy wypa­
dek, że na amerykańskich 
ekranach telewizyjnym u- 
kazała, się artystka mu­
rzyńska.

SOWA
PRZECIWNIKIEM

SPORTU
Ken Baily z Bourne­

mouth miał oryginalne 
przeżycie. Bral on udział 
w terenowym biegu na 
przełaj i bliski już był 
zwycięstwa, kiedy nagle 
zaatakowała go... sowa.

Ptak wpił się szponami w 
koszulę sportową biegacza 
tak kurczowo, że Baily w 
żaden sposób nie mógł go

odpędzić. Dopiero dwaj 
przypadkowi przechodnie 
pośpieszyli mu z pomocą i 
zmusili ptaka do ucieczki.

Baily przybył na metę 
dziewiąty. Jedynym jego 
..sukcesem“ były aż dwie 
dziury w koszuli.

m i
za

18 LUTEGO 1937 R.
zmarł G. K. ORDŻONIK1DZE, w, 
bitny działacz partii bolszewic 
kiej. członek Biura Politycznegi 
KC WKP(b).

18 LUTEGO 1954 R.
zakończyła się BERLIŃSKA KOI 
FERENCJA ministrów czterecl 
mocarstw, której obrady z ogro 
mnym zainteresowaniem śledził 
narody wszystkich krajów. Osią 
gnięto na niej porozumienie, s 
myśl którego rządy czterech mo 
carstw podejmą kroki w kierui 
ku znacznej redukcji zbrojeń. O 
siągnięto porozumienie w sprawi 
zwołania do Genewy konferencj 
z udziałem Chin Ludowych i kn 
jów bezpośrednio zainteresowa 
nych, w celu pokojowego uregu 
lowania sprawy koreańskiej 
przywrócenia pokoju w Indojhi 
nach. Chociaż Konferencja Ber 
lińska nie rozwiązała wszystkie! 
zagadnień, które były przedmiO' 
tern jej obrad, wykazała om. ż< 
współpraca wielkich mocarstw 
jest konieczna i możliwa że po­
trafi ona posunąć naprzód sura- 
we odprężenia w stosunkach ml( 
dzynarodcwych.
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Realizują piany
przed ter minem 

oszczędzają 
materiały 

podnoszą 
w«dajsioś£

Dzięki szeroko rozwinięte­
mu współzawodnictwu pra­
cy załoga OB PRK nr 12 
wykonała roczny plan rzeczo 
wy o 15 dni wcześniej, a po­
nadto przez zastosowanie po 
mysłów racjonalizatorskich 
i nowych metod pracy zao-

Dziecko jesi nam droższe
od najprecyzyjniejszej maszyny

wymaga więc troskliwej 
wykwalifikowanej opieki

idąc do żłobka tygodniowego w | dej z trzech zmian wypada 
Oliwie nie byłam zbyt przejęta c?^erem osobom zaimować

liczby personelu zostani 
według informacji Wydziału 
Zdrowia Prezydium MRN 
rozwiązana już w -najbliż 
szych tygodniach otwarciem 
nowego żłobka tygodniowego

szczędzono 12 ton stali zbro­
jeniowej, 730 m sześć, drew­
na, 162 tony cementu 54.778 
sztuk cegieł oraz 281 ton 
kamienia ciosanego. Przecięt 
na wydajność członka załogi 
OB 1 w ub. r. wynosiła 180 
proc.

Za sumienną pracę i do 
bre wyniki murarz Andrzej 
Marszalek otrzymał brązowy 
krzyż zasługi, a stolarz Sta­
nislaw Rybicki, murarz Kle 
mens Łipkowsld i torowy 
Stanisław Wenuta — odzna­
ki przodownika pracy.

Że zaś załoga tego odcinka 
rozumie znaczenie rytmicz­
nego wykonywania planów, 
świadczy choćby fakt, że 
plan styczniowy wykonano 
W 110,2 proc. zobowiązując 
się przy tym stale podnosić 
wydajność pracy.

tematem: ot, zwyczajnie — żło­
bek, o którym trzeba coś napi­
sać Ale w czasie oględzin i roz­
mowy z kierowniczką Anielą Ha 
nakową i lekarzem żłobka Marią 
Sokołowską zamierzony reportaż 
urósł do rozmiarów problemu. I 
to szerokiego problemu ogólno- 
żłobkowego.

Chodzi o personel: jest go 
za mało i nieodpowiedni. 
Przypatrzmy się bolączkom 
wypływającym z tego źródła.

Najpierw trochę „statysty 
ki”: żłobek obliczony na 30 
dzieci. Zapisanych 50. Stan 
dzienny 37 do 45. Personel ii 
czy 19 osób (zgodnie z plano­
waną liczbą 30 wychowan­
ków). Liczba ta obejmuje kie 
rowniczkę, lekarza i perso 
nel pomocniczy. Zatem bez 
pośrednią opiekę nad dzieć­
mi sprawują 4 pielęgniarki 
8 piastunek. Z tego na każ-

zajmowac
się czeredą 40 przeciętnie 
dzieci. Zadanie tych czterech 
opiekunek jest więc niełat­
we, I czy można się dziwić, 
że któreś z „podopiecznych” 
ma czasem niewytarty nos, 
czy brudne ręce? Właściwie 
to taka nadprogramowa dzie 
siątka może nawet powodo­
wać zniecierpliwienie i to 
też nie może dziwić. Ale ani 
ob. Hanakowa ani dr Soko­
łowska nie zauważyły w swo 
im żłobku by objawy tego 
zniecierpliwienia przekracza­
ły ramy jakiejś ostrzejszej 
uwagi czy nagany, by kiedy 
kclwiek działa się dziecku 
krzywda. Że zniecierpliwie­
nie w ogóle nie powinno się 
zdarzać? — może, ale to wią 
że się już z niewłaściwym do 
borem personelu. Sprawa zaś

ZIMOWE ZABAWY

LUX-torpedą 
do Poznani»

P. P. i T. „Orbis” Gdańsk 
zawiadamia wszystkich zain­
teresowanych, że przejazd na- 
operę „Manon” do Poznania 
odbędzie się specjalnie uru­
chomioną LUX - TORPEDĄ, 
wobec czego odjazd nastąpi, 
nie jak podawano, z Gdyni, 
lecz % Gdańska Gl. w dniu 
20 bm. (niedziela) godz. 1.00. 
Powrót do Gdańska 21 bm. 
godz. 0.05.

Karty uczestnictwa można 
odbierać w dniu 19 bm. od 
godz. 8.00 w Sekcji Turyst 
PPiT „Orbis”.

Uwaga, filateliści!
Walne zgromadzenie gdyńskie­

go koła PZF odbędzie się w nie­
dzielę 20 bm. o godz. 10 w Gdyni 
przy ul. Starowiejskiej 37.

Natvet najbardziej niewrażliwy człowiek odwzaje­
mnia beztroski uśmiech szczęśliwego dziecka. Taka bo­
wiem radość i tyle zadowolenia maluje się na tiuarzach 
tych pochłoniętych zimowymi zabawami dzieci, zjeżdża­
jących na saneczkach z jednego z pagórków Wrzeszcza, 
że przechodnie przystają, aby nacieszyć oczy widokiem 
dziecięcych igraszek.

Nawet ulubiony piesek bawiącej się dziatwy bierze 
żywy udział w zimowych zabawach. Fot. Ferster

w Gdańsku. Wtedy w Oliwie 
wszystko wróci do normalne 
go, zaplanowanego trybu.

TAK NIE MOŻNA
No a teraz druga i — tru­

dniejsza część zagadnienia: 
najniższy personel żłobków 
jest nieodpowiedni. A nawet 
więcej —■ jest zły. Nie speł­
nia swego zadania. Nie, mat 
ki mogą spać spokojnie 
nikt ich pociech nie bije, 
nikt ich przez niechlujstwo 
nie odparza. Tu nie o to cho 
dzi.

Wróćmy znów do żłobka w 
Oliwie. Niższe pielęgniarki 
to dziewczęta z ukończoną 
szkołą podstawową i 6 miesię 
cznym kursem PCK. Na ich 
kwalifikacje zawodowe — 
choć budzą wątpliwości —

MIGAWKI £
itM*".zetłab

ostatecznie możnaby się zgo­
dzić. Ale piastunki... Najbar 
dziej „wykształcona” z nich 
skończyła 4 klasy szkoły pod 
stawowej. Kilka nie uczyło 
w ogóle. Prawie pół-analfa- 
betki.

Jakie są konsekwencje ta­
kiego stanu rzeczy? Funkcja 
piastunki, jakkolwiek ujęta 
w rubryce „pracownik fizy­
czny”, wymaga w wielu wy 
padkach myślenia.

Przecież do najprostszej 
nawet maszyny nie stawia 
się człowieka, który nic 
nie umie, a dziecko wyma­
ga nie lada precyzji. Tym 
czasem kobieta, która ma 
mu wpoić pierwsze zasady 
wychowawcze, sama nie po 
siada ich w najprymityw­
niejszym stopniu. Piastun­
ka przecież nie tylko ma 
przewijać, wycierać nosy i 
prać pieluchy, ale powin­
na również zwracać uwagę 
Krysiom, Jędrkom i Małgo 
siom, że nie należy nisz­
czyć zabawek i mebli, że 
nie można tupać nogami, 
że... no mnóstwo jest ta­
kich „przykazań” dla dzie 
ci wychodzących z powija­
ków.
A tymczasem — w lecie 

ub. r. piastunki same znisz­
czyły kojec, by prętami strą 
cać jabłka, a mniej jaskra­
we wypadki zdarzają się co

Dworcowa »spelunka«
Trudno, ab nie można na 

zwać inaczej bufetu na 
dworcu gdyńskim jak dwor- 
cową, „spelunką“, bowiem 
takie brudy i takie opusz­
czenie nie często zdarza się 
oglądać.

Wystarczy wejść do lego 
lokalu o godz. 7 rano na 
szklankę herbaty. Przygod­
nemu obserwatorowi najbar 
dziej rzuca się w oczy po­
dłoga, która jest' czarna z 
brudu jak „święta ziemia“.

GDZIF% 
l KIEDY £
TEATRY

Wielki — Gdańsk — koncert 
symfoniczny PFB — g. 19.30 

Dramatyczny — Gdynia—,.Pan 
Puntila i jego sługa „Matti‘ -- 
godz. 19,

Kameralny — Sopot — ,.Maze­
pa" _ g. 15 _ ..Uśmiechy kar­
nawałowe“ — g. 20.

KINA
według informacji O Z. K. 

w Gdańsku
GDAŃSK — .Leningrad« — 

Krzysztof Kolumb“ — od 1. 14 
e 16, 18 — seans filmowy z wy- 
stęoe.mi artyst. — godzina 20. 
WRZESZCZ — „Bajka“ — „Kło­
poty referenta Trziszki“ od 1. 7 
_ g 16 18, 20. „ZIVII’-owiee“ —

Wakacje p. Hulot“ — od 1. 7 — 
g. 16, 18. 20, NOWA PORT - 

Wszy Maja“ — „Niedaleko War­
szawy“ — od 1. 12 — g. 17, 19. 
OLIWA — „Delfin“ — „Awantu­
ra o dziecko“ — od 1. 16 — godz 
16 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk" — „Cena 
strachu“ I i II s — od 1, 18 — 
sc 16. 19. „Polonia“ — „Witaj sio 
niu“ od 1. 7 — g. 15.30, 17.30 
19.30 i

GDYNIA — „Atlantic“ —
. Szwedzka zapałka“ od 1. 16 - 
g. 15.30, 17.30. 19.30. „Goplana“ - 
„Podstęp swatki“ od 1. 12 — g. 
16 18, 20. „Warszawa“ — „Poko­
lenie“ od 1. 14 — g. 16, 18, 20 
CHYLONIA — „Promień“ — 
„Płomienne serca“ od 1. 12 — g. 
17. 19. GRABÓWEK — „Fala“ — 
„Foemat o miłości od 1. 14 — 
g 18 20 ORŁOWO — „Neptun“
— „Ludzie stepów“ od i. 12 — 
g, 19. OBŁUŻE — „Związkowiec“ 
L. „Człowiek bez jutra“ od 1. 14 
—• godz, 17.30. 20

DYŻURY APTEK
GDAŃSK - Siedlce — ul. Kar­

tuska 114. STOGI — ul. Stryjew- 
sklego 29 — tel. 315-59 ORUNIA
— ul Jedn. Robotn. 111 — tel. 
347-27 NOWY PORT — ul Ol: : - 
Ska 83/84. WRZESZCZ — ul. 
Grunwaldzka 83 — tel. 410-33, 
OLIWA — ul. Kaprów 4 — tel 
427-02, SOPOT — ul. Rokossow­
skiego 21 — te! 510-18. RŁOWO
— ul Boh Stalingradu 66 — tel. 
91-24 GDYNIA — Skwer Kościu­
szki 22 — tel, 10-78. GRABÓWEK
— u! Czerw. Kosynierów 137 — 
tel. 22-88.

Kiedy przestaniemy wydawać dewizy
na mleko skondensowane 

i suchary szalupowe
PKPG winna zbudzić z letargu
zainteresowane "' ' i przemysły

Karnawałowe 
imprezy

Komitet Rodzicielski przy żłób 
ku Zakładów Dziewiarskich im 
Obr Westerplatte w Oliwie orga­
nizuje w sobotę, 19 bm. o godzi­
nie 20 w świetlicy WPKGG(przy 
zajezdni) zabawę taneczna z &- 
trakcyjnymi niespodziankami. Do 
tańca przygrywa doborowa orkie­
stra. Bufet obficie zaopatrzony.

Dochód przeznacza się na za­
kup zabawek dla dzieci przeby­
wających w żłobku.» » «

Komitet Rodzicielski przy Tech 
nikum Finansowym w Sopocie 
organizuje w niedzielę, 20 bm. 
w godzinach 17 — 19 w lokalu 
„Nadmorska“ „Wesoła karna wa­
towa. imprezę“ z bogatym pro­
gramem artystycznym. Zapowiada, 
Olgierd Pawłowski, piosenki — 
Danuta Jarecka. Wstęp 10 zł.

Od godz. 20 nastąpi zabawa ta­
neczna. Liczne atrakcje: wybór 
królowej wieczoru, loteria, koty­
liony, walc czekoladowy itp. 
Wstęp wraz z konsumpcją wynoal 
50 zł. Całkowity dochód przezna­
cza ślę na rozbudowę szkolnych 
kół PTTK.

Przedsprzedaż biletów prowa­
dzi kawiarnia „Złoty U1“ — So­
pot, ul. Rokossowskiego od go­
dziny 18 do 20.

Panikarze
— Mydło i proszek zabie­

rają z MHD — gruchnęła pa 
nikarska plotka wśród . ku­
moszek gdyńskich w ubiegłą 
sobotę. — Gdzie? — Na Swię 
tojańskiej. Już mydła nie ma 

Trzeba zatem robić zapasy
----- - . ------- ----- ----------------- — zdecydowała jedna z ogar

roioa“) L. v. Beethovens i ny stosunek do samej pracy, m-tych paniką klientek, i 
koncert Jortepianowy ^B-dur takie spychanie tych ośmiu tak jak setki jej znajomych,

pobiegła w pośpiechu do skle 
pu po topniejące w mgnie­
niu oka z półek sklepowych 
z powodu takiego najazdu — 
mydło i proszek.

Tak oto panikarze w Gdy­
ni zareagowali na oddziele­
nie branży mydlarskiej od 
sklepów spożywczych przy 
głównych arteriach miej-j 
skich.

Bietern i Brahms 
.' o ‘ ■ FB

W piątek 18 bm. w Gdań- 1 
sku-Wrzeszcsu, oraz w sobo 
tę 19 bm. w Gdyni (o godz.
19.30) Filharmonia Bałtycka 
daje koncert symfoniczny. W, 
programie III Symfonia „(E- dzień. No, i zupełnie obojęt- 
roica“) L. v. Beęthoyena i.......+J----- -—- ——
ivu'iivci o wi. w j umie fcjjy ciićunt;
J. Brahmsa. Solistką koncer godzin. Oczywiście są wyjąt 
'tu będzie Krystyna Jastrzęb k^ ale niestety tylko wy- 
'ska. Dyryguje: Kazimierz jątki.
i Wiłkomirski.

WIĘCEJ SZKÖL
I tu jest błędna koło. Przy 

najmniej na razie bez wyj­
ścia. Oddajmy głos ob. Jani 

, , * , nie Popławskiej z referatu
nego i sucharów szalupo- żlobków Wydziału zdrowia 
wych. Dotychczas produkty, _ w atl
te są zakupywane przez „.i i — Funkcja piastunki jest sto-

sunkowo źle płatna 1 dlatego W mysi rozporządzenia mi o~dbe~dzie''sV ogólne zebranie 
tonę“ zagranicą. A przecież schodzą się do nas wszystkie .,nie!nistra Handlu Wewnętrznego Mieszkańców {die: Robotniczej.
“T- nie öS ÄSÄrtzfiuntoÄ;! (okólnik S-IV-4-a)/l/l) usu- SteM. Jara«., J.n. a Kora. 1
artykułów w kraju me p jęcia w zakładach produkcyjnych, nięto ze sklepów 
winno nastręczać specjalnych To powoduje oprócz zaniedbań w

Każdy dodatkowy, wy- Igo Zarządu Morskich Stocz- 
produkowany przez prze- I ni Remontowych czynione są 
mysi krajowy artykuł — pewne wysiłki w kierunku 
do niedawna uzyskiwany uruchomienia w stoczniach 
z importu — zmniejsza remontowych produkcji częś 
zależność naszej gospodar- ci zamiennych dla naszych 
ki od dostawców zagra- j statków. 
nicznych i hamuje od- ! Stwierdzić należy, że do 
pływ dewiz z kraju. tej pory prace posuwają się

We flocie w oszczędnej w żółwim tempie, ren stan 
gospodarce dewizami ma- I rzeczy według zdania
my już pewne osiągnięcia. jPMH - spowodowany jest 
Dla przykładu można &y-|nie trudnościami natury pro- 
łoby wymienić zastąpienie dukcyjno-organizacyjnej, lecz 
zagranicznych olejów ma- j niechętnym z gory stosun- 
szynowych „Caltexa“ i!kiem stoczni remontowych
Vacum“ olejami krajowy 

mi, uruchomienie produk­
cji okrętowych farb, spe­
cjalnych żarówek wstrzą­
soodpornych itd. Przykła­

da tego rodzaju pracy. A w
rezultacie przedsiębiorstwa 
żeglugowe w dalszym ciągu 
wydają cenne dewizy. 

Paradoksalna sytuacja wy-
apoiuycn uu. tworzyła się odnośnie części

dy z os a mego i zapasowych dla statków typu
to produkcja specjalnych , , - . <« H1 ktńrvrh maszv.
papierosów dla marynarzy 
— „Kapitan“ i „Morskie“, 
oraz wypiek trwałego chle 
ba typu „morskiego“.

Wszystkie te artykuły 
są odpowiednio przysto­
sowane do warunków pra­
cy w żegludze morskiej i 
są one odporne na działa­
nie warunków atmosfe­
rycznych.

Przykładów podobnego za­
stępowania w PMH materia­
łów pochodzenia zagraniczne 
go materiałami krajowymi 
można byłoby podać więcej, 
należy jednak stwierdzić, że 
możliwości w tej dziedzinie 
są ciągle jeszcze nie wyczer­
pane i do zrobienia pozostaje 
jeszcze bardzo wiele.

Problemem samym dla sie­
bie są części zamienne dla 
maszyn okrętowych. Obecnie 
większość z nich jest zakupy 
wana zagranicą i wydaje się 
na to olbrzymie sumy w de­
wizach. Ze strony Centralne-

„Soldek“, dla których maszy­
ny napędowe były produko­
wane w kraju. Otóż po pew­
nym czasie produkcję tego ty 
pu maszyn zaniechano i tym 
samym nie wytwarza się wię 
cej części zapasowych. Trwa­
jące od przeszło roku rozmo 
wy na ten temat z Minister­
stwem Przemyślu Maszyno­
wego nie przyniosły dotych­
czas pozytywnego rezultatu. 
A mamy już alarmujące syg­
nały z Polskiej Żeglugi Mor­
skiej w Szczecinie, że statflii 
PŻM pracują na ostatnich 
kompletach części zapaso­
wych. Niedopuszczalną było­
by rzeczą, aby dokumentację 
techniczną, opracowaną w 
kraju, przesyłać... zagranicę 
w celu wykonania tam części 
zamiennych! Czekamy na de 
cydującą wypowiedź Mini­
sterstwa Przemysłu Maszy­
nowego w tym względzie.

Statki PMH potrzebują sta 
le dość dużych ilości mleka 
skondensowanego nieslodzo-

Obsługi nie usprawiedli­
wia zupełnie fakt, że lokal 
ten zostanie zlikwidowany 
po wybudoivaniu nowego 
dworca. Zanim to jednak 
nastąpi, nolens volens trze­
ba utrzymywać salę w czy­
stości. Bowiem „jak cię wi­
dzą, tak cię piszą“.

(jota)

Lodowaty »Atlantic«
Stare polskie prsyslovüe 

mówi, że „śmiech to zdro- 
tvie“. Trudno więc nie dora­
dzać wszystkim obejrzenia, 
nowej kolorowej komedii fil 
mowej pt. „Szwedzka zapal 
ka“, osnutej ńa tle tryska­
jącego dowcipem opowiada­
nia Czechowa.

Ba! Ale nie w gdyńskim 
kinie „ATLANTIC“, gdzie 
od przeszło tygodnia panuje 
prawdziwie lodowata atmos­
fera. Na pytanie dlaczego set 
la nie jest opalana, bileter- 
ki wzruszają ramionami i 
dopinają szczelniej okrycia.

A publiczność? Śmieje się, 
lecz przy akompaniamencie 
kaszlu, kichania i dzwonie­
nia zębami, w tych warun­
kach zatem cytowane icyżej 
przysłowie sprawdzić się nie 
może! (tl)

Nnwtt sklepy
w trójmiaście

Uwzględniając życzenia kii 
entów, dyrekcja MHD uru­
chomiła ostatnio w trój mie­
ście szereg nowych placó­
wek handlu uspołecznionego, 
uzupełniając sieć rklepów za 
równo na peryferiach mias­
ta, jak i w nowozbudowa- 
nych dzielnicach Gdańska i 
Gdyni.

W styczniu br. nowozbudo 
wane osiedle na Siedlcach 
przy ul. Kartuskiej, otrzyma 
ło placówkę handlową z ar­
tykułami gospodarstwa domo 
wego. We Wrzeszczu powstał 
przy ul. Grunwaldzkiej nr 
138 nowy sklep papierniczy 
oraz sklep z instrumentami 
muzycznymi przy ul. Grun­
waldzkiej 69.

W Gdyni otwarto sklep ko 
lonialno - spożywczy przy 
ul. Lotników 66. (j--a)

Kalendarzyk wyborczy
Dziś 18 bm. o godz. 18 w sali 

(Technikum Szkoły Zawodowej
W tnvś1 rn7nnr7ad7Pn;a Mi PrzY ul- Stefana Jaracza w Gdań- W mysi rozpoiząazen.a mi odbędzie sie oszólne zebranie

trudności. pracy ogromną płynność tych
Rozmowy prowadzone w stora S*

początkach ubiegłego roku na Dlatego nie opłaca Się nawet u- 
t«n temat Z Centralnym Za- rządząc jakiegoś kursu, nic o- 
rządern Przemysłu Mleczar- prócz dorywczego „przyuczania“ 
skiego i Przemysłu Piekarni- na mi^scu- . . ,
czego, nastrajały optymistycz ~ Czy ”ie najeżałoby po- 
nie, jednak do tej pory spra- myśleć o tym, by powstały 
wa ta nie posunęła się na- szkoły dla piastunek, 
przód. Chcielibyśmy zbudzić j — Takie szkoły już istnie- 
z „letargu“ wymienione prze ją, ale jest ich bardzo mało. 
mysły! i Oczywiście są bardzo potrze

Jest poza tym szereg ar- bne, bo praca piastunek za- 
tykułów technicznych, które wodowych jest o niebo lep- 
statki zakupują bezpośrednio sza> w v żłobku pracuje Cze 
zagranicą, jak suwmiarki, sjawa Dawidowicz, która u- 
mikrometry, łańcuchy tech- kończyła Państwową Roczną 
niczne, latarki akumulatoro- gzkoję Piastunek. Jest bez* 
we, wszelkiego rodzaju narzę sprzecznie najlepsza wśród 
dzia statkowe, odlewy staliw swojck koleżanek, 
ne i wiele innych. Starania
żeglugi, zmierzające do — Dwuletnie dzieci wyma- 
zmniejszenia importu drogą gają już starannego wycho- 
produkcji ich w kraju, nie wania i umiejętnego podej- 
zawsze spotykają się ze zro- ścia. Czy zatem nie byłoby 
zumieniem u odpowiednich słuszne przydzielanie do naj

onmvw. z Holmu dla dokonania wyborow‘“7.— — ------JT- - spozyw komitetów blokowych nr 1 i 2.
czych przy głównych ulicach Po zehranlu występy artystyczne, 
w Gdyni do sklepów droge- 
ryjnych wszelkie artykuły 
mydlarskie (oczywiście tylko 
tam, gdzie sieć sklepów7 dro- 
geryjnych jest wystarczają­
ca dla całkowitego zaspoko­
jenia potrzeb ludności w tej 
dziedzinie).

No i oczywiście panikarze 
doszli zaraz do głosu wyko­
rzystując skrzętnie nadarza­
jącą się ku temu okazję.

Szybka interwencja odpo­
wiedzialnych za zaopatrzenie 
czynników wpłynęła jednak 
natychmiast na przywrócenie 
zachwianej równowagi na 
rynku, zaś panikarzom zrze- 
dły miny, bo mydła jest pod 
dostatkiem. (jota)

czynników.
Byłby najwyższy czas, 

aby drobny przemysł wo­
jewództwa gdańskiego po­
myślał o stworzeniu zaple­
cza dla Polskiej Marynar­
ki Handlowej w zakresie 
produkcji osprzętu i arty­
kułów statkowych, które 
są dotychczas importowa­
ne. Również przemysł we­
wnątrz kraju winien włą­
czyć się do tej akcji. 
Walka o dewizy — to je­

den z najistotniejszych mo 
mentów w działalności Pol 
skiej Marynarki Handlowej, 
jednak, aby ta walka była 
skuteczna, winniśmy znaleźć 
zrozumienie u kompetent­
nych władz — w szczególnoś 
cl w PKPG — które mogą 
zmienić dotychczasowy nie­
właściwy stosunek przemysłu 
krajowego do antyimporto­
wych poczynań sfer żeglugo­
wych.

ZB. KSIĘZOPOLSKI 
kierownik działu zaopatrzenia 

CZPMH

Biją dzwony 
alarm

starszych grup wychowaw­
czyń - przedszkolanek?

To byłoby niewątpliwie 
potrzebne, choć niewiele się 
dotąd o tym mówiło. Jest to 
uzależnione od wyższych wo 
jewódzkich i ministerialnych 
instancji. Że zmiana taka 
wpłynęłaby korzystnie na 
wychowanie dzieci — nie mo 
żna wątpić.

A więc — niechże czynni­
ki upoważnione i zaintereso 
wane pomyślą nad proble­
mem właściwej opieki nad 
dziećmi, dla których żłobek 
zastępuje w wielkiej mierze, 
a często i zupełnie dom rodzi 
cielski. (drz)

Wobec licznych zapytań
Wobec licznych zapytań na 

szych czytelników, informujemy, 
te Spółdzielnia Pracy Usług Kul­
turalno - Rozrywkowych „Impre­
za“ mieści się w Gdańsku przy 
M. Wsiowej 1T

Koncert
uczniów

szkół muzycznyoh
Dnia 20 bm. o godz. 11 w 

klubie pracowników kultury 
(Gdańsk, Garncarska 12) od­
będzie się koncert uczniów

szkół muzycznych trójmiasta 
pod hasłem „Dzieci — dzie­
ciom”. Na program składają 
się utwory Chopina, Dworza- 
ka, Schuberta, Albeniza i in­
nych znanych kompozyto­
rów.

Bilety w cenie 1 zł dla dzie 
ci i młodzieży oraz 2 zł dla 
dorosłych ^ nabveia w klu- 
M*

na
Oczywiście znowu w spra­

wie zabytkowej dzielnicy 
Gdańska. Są dwa palące pro­
blemy, wymagające jak naj­
szybszego rozwiązania. Piemo 
szy to wnętrza przy Długim 
Targu 25, 28 i 29, przy któ­
rych z dniem 20 bm. będą 
wstrzymane roboty z powodu 
braku funduszów.

Mimo zatwierdzenia proje­
któw tych wnętrz po pewnym 
czasie centralne władze 
DBOR skreśliły około 50 
proc. sumy kosztorysowej. 
Takie niekonsekwentne po­
stępowanie Centralnego Za­
rządu OR wprowadza chaos 
i dezorganizuje pracę. _

Drugi problem dotyczy 0» 
świetlenia Długiego Targu, 
Strona finansowa jest w ge­
stii MRN, która niestety, ab­
solutnie nie zajmuje się tą 
sprawą i żadnych kredytów 
na ten cel nie posiada. Przez 
to lekceważenie i zaniedba­
nie „salon“ zabytkowi) 
dzielnicy — Długi Targ bę­
dzie nieoświetlony, chociaż 
od dwóch lat Miejska Rada 
Narodowa wie o tym, że po­
winna się starać o kredyty. 
Zaczynamy się niepokoić, 
czy obietnica „odbudujemy 
Gdańsk piękniejszy niż był kie 
dykolwiek“ zostanie dotrzy­
mana, gdyż powołane do te­
go instytucje zarówno central 
ne jak i terenoive nie przeja­
wiają zbytniej troski o jedno 
z najpiękniejszych miast «s 
Europie^ (h)

6871

77199

D1^B
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mm Urnom
O kinach

IF dniu 20 stycznia rb. w rubryce „W innych li­
stach“ zamieściliśmy notatkę pt. „Można czy nie moż­
na?“, w której czytelnik zapytywał, czy można kupo- 
ivac abonament do kina i równocześnie bilety na ten 
seans, bo w kinie „Bałtyk“ w Sopocie nie robią z tym 
żadnych trudności, a w kinie „Polonia“ — odmawiają, 
motywując to zarządzeniem Okr. Zarządu Kin.

Na notatkę tę OKZ do dnia dzisiejszego nie był la- 
skaio dać odpowiedzi. Otrzymaliśmy za to list od inne­
go czytelnika, opisujący identyczny wypadek, który zda­
rzył się iv bieżącym miesiącu. Znów kasjerka kina „Po­
lonia" w Sopocie nie chciała wydać biletów na zaku­
piony właśnie abonament, a na uwagę naszego czytel­
nika, oh. Jeszego Brandta z Sopotu, odpoiviedziala z 
wielką irytacją, I# wprawdzie pisali o tym w „Dzien­
niku , ale nie napisali, że trzeba sprzedawać abona­
ment i od razu bilet.

Sprawa nie jest oczywiście z kalibru tych najcięż- 
szych, stwarza jednak kinomanom niepotrzebne kło­
poty. Bo cóż ostatecznie wart jest abonament, jeśli nie 
można go wykorzystać w dowolnym momencie? Toteż 
sądzimy, że juz w dniu jutrzejszym otrzymamy z Okrę­
gowego Zarządu Kin wyczerpującą\ odpowiedź.

Sport - to profilaktyka
w walce z chuligaństwem 
- mówi przewodniczący LZS w Milejewie

Iw^iTłGi
SWlATŁOi

Chciałem być uczciwym

Dlaszego nie eksmituje się 
chuliganów?

Mieszkam w Starogardzie 
Gd. przy ulicy Stalina 24. 
Wraz ze mną mieszkają w 
moim mieszkaniu ob. ob. Jó 
Bef i Julianna Szczecińscy. 
Współłokatorzy moi obrzuca­
ją mnie ohydnymi obelgami, 
urządzają awantury, niszcz? 
urządzenia mieszkania, stano 
wiące mają własność, a kil­
ka razy pobili mnie tak do­
tkliwie, że byłam dhvivty 
czas pod opieką lekarską.

na fali 230,1 m 
PIĄTEK — 18. n. 1955 r.

6.15 — Gimnastyka. 6.25 _ Mu
zyka. 6.30 — Kalendarz 6.37 _
Prognoza pogody i program lok. 
0.40 __ Muzyka — lok. 6 47 —. 
Aud. dla wsi — lok. 6 55 — Pro­
gram. 7.00 — DZIENNIK 7.15 — 
Melodie ludc ve 7.38 — sian no- 
fWiy. 7.40 — Wiad. 7.45 - Mu- 
vka 7.50 — Aud. szkolna 8.05 
- Koncert. 8,45 — Piekne »losy 

1-00 _ Przerwa lok li.54 Sv-
!aI 1 zapowiedzi rozgłośni lok 

* 55 — Serwis CZRM dla ryba- 
.>w — lok. 11.57 — Sygnał czasu 
hejnał. 12.04 — Wlad. 12.10 —

• uzyka rozr. 12.25 —- ,,Na 5woj - 
jsMnU^"' 12'45 — Aud, dla wsi. 
1>;00 — Program i komunikaty — 

■a 13.05 — Program. 13.10 — 
r-on cert żywego Mowa.

Zwróciłam się o pomoc do 
Sądu Powiatowego i k 
iam wyrok eksmisyjny. Bo 
tychczas jednak chuliganów 
nie eksmitowano i wszelkie 
moje prośby do władz pozo­
stają bez skutku.

Mam lat 67 i doprawdy nie 
mam już sił cierpieć dłużej 
tak strasznego traktowania 
ze strony moich współloka- 
torów.

BARBARA KŁOSS 
Starogard Gd.

JAKICH JESZCZE AR- 
GUMENTÖW POTRZEBA 
STAROGARDZKIM WŁA­
DZOM, BY EKSMITO­
WAĆ CHULIGANÓW I 
PRZYWRÓCIĆ STARUSZ­
CE LUDZKIE WARUNKI 
EGZYSTENCJI? RED.

ILE WŁAŚCIWIE KOSZTUJE?
W dniu 7 bm. wypiłem przy bu 

fecie w restauracji ..Współczes­
na“ w Gdańsku butelkę kwasu 
chlebowego — pisze ob. Rafał 
Staszewski z Wrzeszcza. Zażada 
no ode mnie opłaty zł 2.55. Dzie­
sięć dni przedtem w Innej restau 
racji zapłaciłem zł 1.80, a w dnia 
5 bm. w tej samej „Współczesnej“ 
— zł 2.30. Są to wprawdzie różni 
oe groszowe, warto by jednak usta 
lie, ile właściwie należy płacić za 
butelkę kwasu chlebowego o po­
jemności 0,33 1.?
SKARGA BEZZĘBNYCH 
GDAŃSZCZAN. . t _ .... 13.30 —

acn. pt „Kraj nad rzeka Czer- Czy ludzie pracy, zamieszkujący 
aną“. 14.00 — Wlad 14,05 — w Gdańsku, winni być ciągle na*- 
:ormacje. 14.09 — Kon, o sta-!reżenj na stratę czasu 1 koszty 

le wód. 14.10 — Aud. szkolna, i przejazdów do Spółdzielni Leka-
14.00 __ Pop, muzyka symfonicz-1 TZY w Sopocie 1 Gdyni? Kiedy 
na 15.00 — Utwory skrzypcowe, i mieszkańcy Gdańska doczekają
1.1.20 — Koncert mandołinistów. ńę uruchomienia protetyki den- 
15.50 — Aud. aktualna. 16.00 — ‘tystycznej przy Spółdzielni Pracy 
Koncert ork, Wybrzeża — lok. j Lekarzy w Gdańsku? Te dwa py-
16.20 — Problem dnia — lok.! tania zasadniczej wagi dla bez- 
10.25 — cd. koncertu. 16.35 —i zębnych mieszkańców Gdańska 
Radiowa Gazetka Młodzieżowa —j zadaje właściwym władzom ob. 
lok. 16.50 — Muzyka tan — lok Z. Hryniewicz z Gdańska.
17.00 — Z życia Związku Radziec- 
kiego. 17.30 — Muzyka krajów! a. 1ćĄtMieddmmmi
— Wiad. 18.20 — „Lo-dołamacze!
Polskiego Ratownictwa Okrętowe-1 W. Kiewlicz, Sopot. — Kioska- 
go obsługują statki i port" —! rze „Ruchu“ nie mają prawa u- 

18.28 — Muzyczne osiągnlę-j zależnlać prenumeraty .„Przekro- 
cla 10-lecia -— lok, 19 00 — Mu-jju“ od równoczesnego zapręnir.no 
zyka i akt. 19.25 — „Kto z nas 1 rowanla innych pism. Wyjaśnia-, 
lepszy — pog 19.35 — „Kompo-; liśmy tę sprawę w dyrekcji „Ru-j Milejewo bez żadnej pofflo- 
zytor tygodnia — Gioachlno 1 chu“ w Gdańsku, gdzie oś wlad-1y »mnairr Rossini 20.20 _ Reportaż lite-jeżono nam, że nigdy nie wyda-'05. Z Zew”ąt!? będzie miało 
racki. 20.40 — Muzyka tan 21.30: v;ano podobnego zarządzenia Nie własny stadion z bieżnią 
" DZIENNIK. 21.50 — Dziennik które jednak, dostarczane do kio

sków czasopisma są w połowie 
przeznaczone do prenumeraty, a 
w połowie do bieżącej rozsprze- 
daży. ,

— Czy są w waszym po­
wiecie jakieś ciekawe LZS-y,
0 których warto napisać — 
zapytałem przewodniczącego 
PKKF w Elblągu.

— Czterdzieści dziewięć — 
brzmiała odpowiedź. To zna­
czy wszystkie LZS w powie­
cie są ciekawe, wszystkie ży­
ją swoim własnym, odręb­
nym życiem. Jedne pracują 
dobrze, ale takich jest mało, 
inne zapadły w drzemkę zi­
mową, lecz obudzą się przed 
wiosną, jeszcze inne istnieją 
faktycznie na papierze, a są 
nawet i takie, które robią 
„złą robotę“ w ruchu sporto­
wym na wsi.

Do lepiej pracujących 
LZS-ów zaliczyć można 
LZS Milejewo. Przewodni­
czącym tam jest komen­
dant posterunku MO.

GDZIE SIERŻANT MO 
JEST PRZEWODNICZĄ­

CYM LZS
20 minut jazdy autobusem 

PKS i wysiadam w Mileje­
wie. Szybko odnajduję po­
sterunek MO, a w nim peł­
niącego w tym dniu służbę 
sierżanta Morawskiego, ko­
mendanta tej placówki, 
oraz przewodniczącego LZS
1 koła TPPR w jednej oso­
bie.

Rozmowna rozpoczyna się. 
jak zazwyczaj — „Co sły­
chać w świecie?“ Potem prze 
chodzi do spraw bliższych. 
Sierżant Morawski o swojej 
gromadzie opowiada z zapa­
łem i obrazowo.

W Milejewie jest siedziba 
gromadzkiej Rady Narodo­
wej, obejmującej 6 spółdziel 
ni produkcyjnych i jedną 
wieś. Jest tu POM, 2 PGR-y, 
mleczarnia, tuczarnia, jest 
Technikum Rachunkowości 
Rolnej, szkoła 7-klasowa, o- 
środek zdrowia, radiowęzeł.

Jak w dobrej maszynie, 
wszystkie te ogniwa i kółka 
zazębiają się z sobą, pracują 
bez zgrzytów i awarii. Ostat 
nio dołączyło się jeszcze nie 
duże co prawda, lecz pracu­
jące na szybkich obrotach 
kółko — Ludowy Zespół 
Sportowy.

LZS Milejewo skupia 60 
członków, w tym 15 dziew 
cząt, ma własny sprzęt

runkiem MO a młodzieżą 
LZS-owską jest ścisła współ - 
praca. Wy pomagacie im or- 

Zainteresowane są w tym! ganiizować życie sportowe, a
Gromadzka Rada Narodowa, 
PGR i spółdzielnie produk­
cyjne oraz cała młodzież gro 
mady.

SUKCESY NIE TYLKO 
SPORTOWE

om wam w utrzymaniu spo­
koju i porządku. Piękny i 
godny naśladowania przez in 
ne posterunki MO przykład 
wychowawczej roli Milicji 
Obywatelskiej przy wykorzy 
staniu tak poważnego środka 
wychowawczego, jakim jest 
sport.LZS-owcy z Milejewa ma 

ją już poważne osiągnięcia 
sportowe. Kolarze zdobyli | Czekając na autobus mia- 
pierwsze miejsce w Powiato i łem kilka godzin wolnego
wy eh ZMP-owskich Raidach 
Kolarskich, siatkarze wygry 
wają spotkania z drużynami 
okolicznych LZS-ów. Dobrze 
pracują sekcje strzelecka i 
szermierki na bagnety, a 
ping-pangiści rozgrywają tur 
nieje w jej świetlicy.

Dużą rolę w rozwoju życia 
kulturalnego całej gromady 
odgrywa zespół świetlicowy 
przy LZS. Zespół ten przygo 
towuje przedstawienia, z któ 
rymi wyjeżdża nawet do dal 
szych spółdzielni produkcyj 
nych, organizuje zabawy ta­
neczne, a za swoją żywotną

czasu, który wykorzystaliś­
my na dyskusję nad refera­
tem Bolesława Bieruta, wy­
głoszonym na III Plenum 
KC. Zwróciliśmy szczególną 
uwagę na tę jego część, gdzie 
mowa o wypaczeniach w pra 
cy organów bezpieczeństwa 
publicznego.

Wypaczenia te polegały m. 
in. „na nieumiejętności wią­
zania ostrej, bezwzględnej i 
celnie wymierzonej walki o 
unieszkodliwienie wroga — 
z troską partii i państwa lu­
dowego o wychowanie czło­
wieka, ujawniającego przejś- 

w na-!ciową chwiejność lub nieuLdziałalność otrzymał vv «« , 
grodę radio i instrumenty!nosc ’ 
muzyczne. , Sierżant Morawski w pierw

— Najważniejsze — mó szyeh latach powojennych 
wi sierżant Morawski — j walczył w szeregach KBW z 
jest to, że sportem zainte-1 bandami, a dziś jest założy­

cielem LZS ł przy pomocy 
sportu wychowuje młodzież 
Milejewa. Sierżant Morawski 
dostrzega przemiany, zacho­
dzące w życu społeczno-poli­
tycznym naszego kraju, i od­
powiednio do tych przemian 
stosuje nowe formy i meto­
dy w swojej pracy.

A jak postępują inni funk­
cjonariusze MO? Jaką dzia­
łalność wychowawczą przeja­
wiają inne posterunki MÖ? 
Niestety, często jest jeszcze, 
inaczej.

L. Stefanowicz

resowaliśmy całe społeczeń 
stwo gromady i teraz nie 
musimy czekać na pomoc 
z Powiatowej czy Woje­
wódzkiej Rady LZS, lecz 
sami zdobywamy fundusze 
na sprzęt, a boisko piłkar­
skie zrobimy w czynie spo 
lecznym.
Zrobimy to szybciej niż 

LZS Gronowo, gdzie WKKF 
przyznał poważne fundusze, 
już drugi rok coś tam robią, 
a boiska jeszcze nie ma.

— A jallę oceniacie wy­
chowawcze oddziaływanie 
sportu na młodzież w waszej 
gromadzie? — zapytałem sier 
żanta Morawskiego. — Prze­
cież was, jako stróża porząd­
ku i bezpieczeństwa, musi to 
przede wszystkim obchodzić.

— Sport, to profilaktyka w 
walce z chuligaństwem i 
mam na to dowody ze swojej 
gromady — brzmiała odpo 
wiedź.

Kiedy nie było sportu i ży J 
cia świetlicowego w Mileie- 

sporiowy, którego wartość w*e co miesiąc do Kole- 
przekraeza 16,080 zł, bois-j£ium Orzekającego przy Pre 
ko do siatkówki i koszy- j z^dium Powiatowej Rady Na 
kóiyki, ma świetlicę, a w rodowej wpływało przecięt-

i instrumenty

rybacki — lok. 22.00 — Koncer 
symf. 22.20 — Felieton. 22.30 — 
Koncert. 23.00 — Muzyka tan. 
23.55 — OST. WIAD.

niej radio 
muzyczne.
Brak jeszcze boiska do pil 

ki nożnej, ale, jak mówi sier 
żant Morawski, do 1 maja

409-metrową, z boiskami do 
siatkówki i koszykówki i 
przyrządami gimnastyczny­
mi.

nie 20 doniesień na chuliga­
nów i pijaków, a teraz dwa 
albo i żadne.

Członkowie LZS są jed­
nocześnie ORMO-wcami i 
kiedy organizują zabawy, 
nie może być mowy o bi­
jatyce ezy chuligańskich 
wybrykach. Zgrany, silny 
kolektyw likwiduje wszyst 
ko w zarodka.

Łyżwiarze
na start

W niedzielę 20 bm. na lo­
dowisku ZS Sparta w Sopo­
cie (korty tenisowe) Miejski 
Komitet Kultury Fizycznej 
wspólnie z działem sporto­
wym „Dziennika Bałtyckie- 
kiego“ organizują mistrzo­
stwa Sopotu w jeździć szyb 
kiej na lodzie oraz zawody w 
jeźdsie szybkiej dla dzieci i 
młodzieży.

W mistrzostwach

Dr-r-ryń! dr-r-yń! — 
zaterkotał telefon. Dzwo­
nił mój kuzyn z Gdyni:

Przyjeżdżaj natych­
miast. W kioskach ukaza­
ły się „Gieujonty“, a po­
za tym mam bilety na 
,Cenę strachu“.

Ostatnie guziki przy 
płaszczu zapinałem już w 
pociągu elektrycznym 
Przezornie wsiadłem do 0- 
statniego wagonu i, kiedy 
minęliśmy Wrzeszcz, zwró 
ciłem się z naiwną prosto 
tą do urzędującego w tym. 
wagonie konduktora i ka­
sjera w jednej osobie:

Mam bilet miesięczny 
do Sopotu, chcę jechać do 
Gdyni. Proszę mi sprze­
dać..^

Nic z tego! — przer­
wał urzędnik kolejoicy.

Z czego nic? —- za­
pytałem zdziwiony.

Z kolei zdziwił się kon­
duktor.

- Widzicie go? Pocią­
giem elektrycznym chce 
jeździć, a nie zna przepi­
sów kolejowych! O, tam 
stoi wyraźnie napisane.

Powędrowałem wzro­
kiem w kierunku zgiętego 
kciuka ponad ramieniem 
kolejarza. Istotnie jest, 
chociaż nie stoi, lecz wisi 
na tylnej ścianie wagonu.

? „Podróżni, wsiadający do 
7 pociągu elektrycznego na 
7 przystankach, gdzie nie od- 
7 bywa się sprzedaż biletów,
S powinni wejść do ostatniego 
S wagonu 1 zgłosić sie do kon- 
S duktora o nabycie biletu“ 
ś Dalej następowały groźby w 
( razie niezastosowania się do 

powyższego.

—■ No więc zgoda — u- 
cieszyłem się — proszę mi 
sprzedać bilet od przystań 
ku Sopot — Wyścigi.

Moja radość była przed 
wczesna.

— Już raz powiedzia­
łem, że nic z tego. Prze­
cież pan jedzie z Gdańska, 
a nie z Sopotu — Wyści- 
gi, to nie ma pan prawa. 
Trzeba wysiąść i pojechać 
następnym.

Pociąg hamował już, do- 
■> jeżdżając do „wyścigów“,
) gdy nagle olśniła mnie ,

, zbawcza myśl, /
i | —- Jeśli tak, to wy s'a- )
J \ dam — oświadczyłem. Kon j 
j duktor kiwnął z aprobatą S 
I S głową. Wysiadłem. Spręży 

megą s stym krokiem przemierzy-

"\1
Konduktor obojętnym S 

■ruchem sięgnął po bloczek. (
— A ivięc jednak je- 

dsiemy dalej razem? -— 
zagadnąłem filuternie. Za­
wtórował mi śmiech uba­
wionych współpasażerów.

Ręce uzbrojone w blo­
czek i ołówek zawisły w 
powietrzu, a następnie e- 
nergicznie opadły w dół.

—- Nic z tego — usłyszą 
łem ponownie ■■— nie ma 
pan praiva. Płaci pan ka­
rę.

— Ależ ja chcę być lo­
jalnym pasażerem. Nie 
mam zamiaru wyłudzać od 
PKP przejazdu bez biletu 
i óAatego zgłosiłem...

— Wysiadać, biletu nie 
sprzedam!

—■ Przecież ja szanuję 
każdą literkę i paragraf 
waszych tak bardzo życio­
wych przepisów kolejo­
wych. Nie otwieram drzwi 
podczas biegu pociągu...

—~ Płaci pan forsę?
-— Nie pluję, nie zanie­

czyszczam wagonu...
— Chuligan! Na milicję 

go! — zapiszczała jakaś 
paniusia, która wsiadła 
później i nie wiedziała o 
co chodzi.

—■ On ma rację! —- bro 
nili mnie świadkowie ca­
łego zajścia.

— Płacić ałbo wysiadać 
— ryknął konduktor.

Właśnie pociąg zwalniał. 
Wyjrzałem przez szybę i 
wybrałem drugie żądanie 
konduktora. Wysiadłem. 
Było to właśnie Wzgórze 
Nowotki. Już z peronu u- 
kłoniłem się grzecznie kon 
doktorowi. W odpowie­
dzi pogroził mi obiecująco 
pięścią.

A przecież obydwaj 
chcieliśmy postąpić zgod- ś 
nie z obowiązującymi prze ) 
pisami PKP/

(elte) (

brać udział wszyscy łyżwia- IS Um wszeyz - mwró_ 
rze trójmiasta, a specjalnie | J cUcm . zdecydowanym ru. 
zapraszamy jną zawody {ehern otworzyłem drzwi, ś
wiarskie dzieci w wieku ^ wsiadając z powrotem do ś 
przedszkolnym 1 szkolnym. | < wagonu jaJco }>nowy“ pa- \

Starty odbędą się w sześ- ^ sazer. ^
ciu grupach wiekowych (naj _ p 0 hUet (h Qd < 

I młodsi do 8 lat) Zwycięzcy j Wzgórze Nowotki J 
i w swoich grupach otrzymają; | >

To znaczy między postes dyplomy. 5 ‘ 1

CZ.Y
TO.mi

Redakcja: Gdańsk.
Targ Drzewny 3/7. 
Telefony: Centrala
350-41, Sekretariat 
335-60, Dz. Miejski 
318-97, Dz, Sport 

335-65, śmiało i szczerze 345-17 
Red. nocny 335-66. Pismo re­
daguje zespół Administracja. 
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, 
Dyrektor delegatury 335-59 
Dział finansowy 320-94, Cen­
trala 350-41, Ogłoszeńia 335-80 
Pismo wydaje Instytut Prasy 
„CZYTELNIK“.
Zamówienia 1 wpłaty na pre­
numerat© „Dziennika Bałtyc­
kiego“ przyjmują listonosze. 
— Cena prenumeraty wvnosi 
miesięcznie 5 zł „Dziennik 
Bałtycki“ możn- nabyć we 
wszystkich punktach sprzeda­
ży dzienników 1 czasopism
Druk Gdańskie Zakłady Gra­
ficzne Gdańsk
Zam 611 W-6-572

FACHOWCY POSZUKIWANI
Magazyniera zatrudni od 1. III. 1955 r. Centrala 
Handlowa Przemysłu Papierniczego Biuro Woje­
wódzkie w Gdańsku - Letniewie, Załogowa 17. 
Warunki do omówienia na miejscu. 388-K

Wykwalifikowanej prasowaczki poszukujemy. 
Zgłoszenia w dziale kadr Hotelu „Orbis” w So­
pocie, ul. Powstańców Warszawy 8/12. 389-K

Pracowników umysłowych i fizycznych; inżynie­
rów i techników branży metalowej, techników 
technologów, konstruktorów, techników bezpie­
czeństwa i higieny pracy, odlewników, formierzy, 
modelarzy, ślusarzy, zdunów, kontrolerów i bra- 
karzy branży metalowej zatrudnią natychmiast 
Sławieńskie Zakłady Przemysłu Terenowego w 
Darłowie (nad morzem) w Zakładach Metalowo- 
Odlewniczych, 345-K

Inżyniera z praktyką w dziedzinie mechaniki 
i budownictwa na kierownicze stanowisko po­
szukują Tczewskie Zakłady Terenowego Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych w Tczewie, ul. 
Podgórna nr 22. Warunki płacy do omówienia.

06ŁOSZENIA DROBNE

K U P N O
KUPIĘ maszynę gablneto-
wą, nową, f-my „Singer“.
Gdańsk - Wrzeszcz. ul.
Pniewskiego 4/1. 984-G

LOKA L E
PRZYJMĘ do wspólnego po 
Łoju kobietę. Anna Kulesza, 
Nowy Port, Wąska 5—5.

PÓŁTORA pokoju z kuch­
nia W Gdańsku zamienię na 
dwa w trójmieśeie. Zgłosze­
nia Wrzeszcz, Jesionowa 4. 
teł. 430-33 417-P

POMIESZCZENIA na war­
sztat .w Pruszczu Gdań­
skim poszukuję. Wiadomość 
poste restante Sopot, Wiś­
niewska. 419-P

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM dom 3 pokoje z 
kuchnią, działką 1200 metr. 
45.000 zł: 0,5 ha ziemi ogro­
dowej 50.000 zł; 7 mórg łą- 
gl w Rumii 20.000 zł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „973".

NIERUCHOMOŚCI miejskie 
i wiejskie każdego rodzaju i 
miejscowości poleca, poszu­
kuje Wojtowicz Bydgoszcz, 
Zduny 9, telefon 51-44
DOM jednorodzinny niewy­
kończony w Gdyni . Małym 
Kacku sprzedam. Wiado­
mość Wzgórze Nowotki, O- 
rzeszkowej 5/12, ód godz. 
16—19. 424-P

ZAMIENIĘ mieszkanie 2,5-po 
kojowe z kuchnia, łazienką 
w Sopocie. Stalina 746/2 — 
na cztery lub pięci opokojo- 
we w trójmieśeie. 988-G

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, 
z wygodami w Zielonej Gó 
rze, na dwa pokoje z kuch­
nią łub podobne w Gdań­
sku. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa" Gdańsk pod „971“.

R Ö 2 N E

SPRZEDAM dom Jednoro­
dzinny, 20 drzew owoco­
wych. działka 800 mtr„ wol 
ne mieszkanie 150.000 zł. o-
raz działka 1300 mtr. —t — ——     
50.000 zł w Chyłonii, Oferty 1 ZGINĄŁ pies, szkocki terier. 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ —j Zwrot za wynagrodzeniem. 
Gdańsk port ..972“ Gdynia, śwlatoiańsk» 64-U

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-po 
koję, pełny komfort w cen­
trum miasta Poznania — na
4- pokojowe we Wrzeszczu 
lub trójmieśeie. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia tel, 
427-65. od godz. 16.

ZAMIENIĘ mieszkanie trzy­
pokojowe z kuchnia, samo­
dzielne. z wszelkimi wygada 
mi, słoneczne, z telefonem, 
łazienką — na równorzędne 
2 pokoje w centrum Sonotu. 
względnie Gdyni. Wiado­
mość tel 417-39, od godz.
5— 13 15—19 944-G

DWÓCH inżynierów, samot­
nych poszukuje pokoju u- 
meblowanego lub nie. naj­
chętniej we Wrzeszczu. Ó- 
ferty Biuro Ogłoszeń'„Pra­
sa“ Gdańsk pod „999“.
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 po­
koje z kuchnia, wygodami 
w Oliwie — na 2 pokoje z 
kuchnia lub podobne w trój 
mieście Oliwa, Wita Stwo­
sza 17/5. 998-G

Z G U B Y
WIELGOSZ Bogumił, Gdy­
nia 6, ul. Błękitna 47 — 
zgubił bilet przejazdowy 
WPK GG. 405-P
JURKIEWICZ Stefan. Nowy 
Port, Na Zaspy 57 zgubił le­
gitymację zw. zawodowego.
KASZUBA Maria, Gdynia 3, 
ul. Dyckmana 9/1 zgubiła 
bilet służbowy nr 02091 — 
wydany przez WPK GG

DNIA 11 bm. na trasie Człu 
chów — Gdynia zgubiono 
lub skradziono pieniądze 
3.000 zł. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem pod adresem Gdy­
nia, Świętojańska 143—29

PATEFON czeski, z główką 
adapterowa, prawie nowy — 
sprzedam. Nowy Port, Bli­
ska 11 (parter) Słomiński.
PIANINO bardzo dobre —
sorzedam Wrzeszcz, Miszew
skiego 18/5. 987-G

ŁÓŻKO białe żelazne, mate­
race. kołdry, biurko, kalcry 
fer gazowy, lustro stojące — 
sprzedam. Sopot. Plac Wol­
ności 7 m. 2 983-G

SPRZEDAM tanio radio 
„AT“ (z gwarancją'» Gdy­
nia 6, ul. Wronia 6 m. 8.

SPRZEDAM dywan perski 
4x6. Nowy Port. Łowczyń- 
skiego 9—6. 978-G
„BAZAR Dziecięcy“ — 
Wrzeszcz, Marchlewskiego, 
tel. 417-39 poleca: wózki
dziecięce głębokie, sportowe 
lalkowe autka (duży wybór 
najnowszych modeli w do­
brym wykonaniu), rowerki 
trzy i dwukołowe, pomocni, 
cze kółeczka rowerkowe, łó­
żeczka metalowe, części wń- 
kowe. 942-G

SPRZEDAM radio „Mazur . 
Lux“ z gwarancja Gdańsk, 
ul Kosynierów Gdyńskich 
li m. 46. m piętro,
SPRZEDAM cegłę rozbiórko 
wą. Clechocino, Kazimier­
ską 7, p-ta Reda. 996-G
SPRZEDAM radio nowe 
„AT“. Gdańsk - Orunia. Ju 
naćka 5/2. 995-G

SPRZEDAM 4 tomy Historii 
Zgromadzeń Prawodawczych 
Rogalskiego z 1845 r. — 
Wrzeszcz, Pestalozziego 1-t4.

P RACA

POMOC domowa potrzebna. 
Oliwa, ul. Tatrzańska 6 m . 6

DO PLANU NA ROK 1955

przyjmujemy następujące prace;
1. Remont i budowę kominów fabrycznych
2. Obmurza kotłów parowych
3. Zakładanie instalacji gromochronowych na 

obiektach fabrycznych.
Rzemieśł. Spółdzielnia Pracy 

Budownictwa Przemysłowego 
w Poznaniu, ul. Hibnera 6, 

teł. 654-25
358-K

MASZYNKĘ do obciągania j 
guzików nieużywaną, oraz j 
foremki — sprzedam. Tel. I 
417-39. od godz, 9—13. 
15—19. 945-GI

_ i

N A U K A
KURSY maszynopisania, ste 
notypii. stenografii Zgłoszę 
nia codziennie we WRZE­
SZCZU. Grunwaldzka 76/78. 
w GDYNI. Abrahama 8.
KOREPETYCJI z matematy 
ki w zakresie szkół średnich 
i wyższych udzielam. — 
Gdańsk. Lakowa 7—11

SPRZEDA*
SAMOCHÓD osobowy mało­
litrażowy po remoncie — 
sprzedam. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
pod *.990" 990-G

SPRZEDAM maszynę do szy 
cla. damską „Singer", bę­
benkową. gabinetowa - szaf 
kowa. oraz kuchnie westfal 
ke Gdynia - Mały Knck,, 
Lipnowska 12. 423-p *

Byłym współpracownikom 
i kolegom z pracy zawo­
dowej i społecznej, oraz 
wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie męża 

mego
Śp. Stefana FRÖHI.ICHA

składa serdeczne 
kowanie

oodzię-
ŹONA

Gdańskie Zakłady Metalowe Przemysłu 
Terenowego Gdańsk - Wrzeszcz, 

ul. Grunwaldzka Nr 216
posiadają do sprzedania WAGI PRZESUW 
NIKOWE o nośności 1000 kg i 500 kg. Wasi 
o nośności 1000 kg wymiar pomostu 1200~x 
1000, wagi nośności 500 kg wymiar pomostu 
900 x 800. 386-K

& t p, % Bukowieckich
Zofia Sc*b&r-R5ffiska

zmarła 16 lutego 1955 r., przeżywszy łat 68. Pogrzeb 
odbędzie się 19. II. o godz. 10 w Starogardzie Gdań­
skim. Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 18. 
n. o g. 8 w kościele Gwiazda Morza w Sopocie.
0 czym zawiadamiają

BRAT I RODZINA
i

Dyrekcji, Radzie Zakładowej Z. B. M. Gdańsk
1 Gdynia, komitetem blokowym nr 25, 26, 27 z So­
potu, p, Latowcowi, sąsiadom oraz wszystkim bio­

rącym udział w pogrzebie

ś. f p.
WAWRZYŃCA BARANOWSKIEGO

składają tą drogą serdeczne „Bóg zapłać“.

989-0 ŻONA I DZIECI


